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* NIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Lwów, sobota, 24 stycznia 1925 


Na dworcach kolejowych 18 groszy. 
z ŘŮ 


Rok XV 


cki pakt gwarancyjny. 


Sensacyjne aresztowania znanych osób we Lwowie. — Stabilizacja na- 


uczycieli. 


Boy program SkzT00W!. 


Lwów, 22. stycznia. 


(Sk) Na poniedziatkowem po- 
siedzeniu sejmowej komisji buüże- 
towej wygłosił Premer Grabski 
przemówienie, które zasługue na 
jaknajbaczniejszą uwagę. Nie wda- 
jąc się w szczegółowy rozbió: te- 
go przen.ówie1ła, pragniemy dziś 
podkreślić, jako rzecz najważniej- 
szą — zapowiedzianą zmianę pio- 
giamu skarbowego. 
= Program, zakreślony w zeszło- 
rocznem cexposć, był — jak sę 
obecnie z ust p. Prem'era dowia- 
dujemy — świadomie jednostronny. 
Ale jedzcstronność ta jest już zby- 
teczna że wzgledu na uzdrowienie 
waluty. Ponieważ kryzys gos o- 
darczy trwa i dolega, przeto obe- 
cnie cele polityki gospodarczej na- 
leży określić w sposób odmienny. 
P. Premier widzi je w „skupieniu 
aparatu rządzącego i zorganizowa- 
nych sił społ.cznych, aby prze- 
żywany kryzys gospodarczy usunąć 
drogą z jednej strony wzmożonej 
wydajności pracy, bardziej umie ę- 
tnego i mniej kosztownego kiero- 
wnictwa i oszczędności w kos tach 
produkcji oraz drogą gromadzenia 
kapitałów, drogą oszczędności — 
a z drugiej strony drogą dostosc- 
wania polityki kredytowej, podat- 
kowej, ce nej i polityk taryf kole- 
jowych i umów handlowych rządu 
do tego, by podnisść produkcję 


Dotychczasowy sosunek poli- 
tyki skarbowej państwa do potrzeb 
gospodarczych społeczeństwa pozo- 
stawiał u nas bardzo dużo do ży- 
czenia. jakkolwiek nie wypowiada- 
no ego głośno, to jednak w bar- 
dzo wielu zarządzeniach skarbo- 
wych wyczuć mceżna było po stro- 
ie przedstawicieli władzy skarbo- 
wej, jeżeli nie brak życzliwości, io 
conajmniej wielką obojętność dla 
"n eresów gospodarczych spzołeczeń- 
stea. l ostułaty, wychodzące z łona 
organizacji gospodarczych, spoty- 
kały się zb,t Często z nieuinem 
wzruszeniem ramion. Nie cheiano 
zrozumieć, że pomiędzy Skarbem 


l 
I 
D 
| tradycja politycznej niewoli, Stosu- 


pańs'wa a społeczeństwem niema 
istotnych antegonizmów, że warun- 
kiem zdrowego Sskatbu jest zdro- 
wie gospodarcze spoleczeństwa, że 
im większy jest dochód społeczny, 
tem ʻatwiejszem jest uzyskanie 
środków na pośrycie potrzeb pań. 
stwowych, 

Na takie ustosunkowanie się 
Rz;du do społeczeństwa wpłynęły 
rozmaite przyczyny. Najważniejszą 
i najzgubniejszą była niewątpliwie 


nek skarbu pań.twa zaborczego 
do społeczeństwa musia? być z ra- 
tury rzeczy w ogi: wszakże [wia 
część cię'arów skarbowych szła na 


Żółto-czerwone niehezpieczeństwo 


ROSYJSKO - JAPOŃSKO . CHIŃS KI SOJUSZ PRZECIW EUROPIE 
I AMERYCE. 


Londyn, 22. stycznia, (Tel, G. P.). 
W tutejszych kołach dyplomatycz- 
nych zawarcie umowy rosyjsko- 
japońskiej Stanowi senzacię dnia. 
Ogólnie przyznają jej wielkie Zna- 
czemie, obawiaiąc się, że na dale- 


kim Wschodzie przygotowuje się 

, toSyjsko - japofisko- chiński sojusz, 
skierowany przeciw Europie i Ame. 
ryce. Twierdza tu, że Rosja stanie 
się trzeciem wielkiem mocarstwem 
azjatyckiem. ; 


Ujemne skutki układa dla Ameryki. 


Waszyngtom, 22. stycznia. (Tel. 
G. P.).*W kołach min. wojny i ma- 
rynarki, któro ze względu na spra- 
wy dałekiego Wschodu przemawia- 
ly za polityką poiednania z Rosia, 


| za wzmocnienie stanowiska Rosii w 
obozie przeciwnym. Japonija, która 
Zależną była dotychczas od nafty 
amerykańskiej, osiągnęła niezależ- 
ność przy pomocy koncesji na Sa. 


l j:dnostex, 


„Sowiet* wyładował broń dla komunistów gdańskich. — 
Rozstrzelanie bandyiy z pod Sokala. 


cele, inieresom społeczeństwa pe- 
części obojętne a poczęści wprost 
nienawistne, Ta tradycja trwa w u~ 
mysłach jeszcze do dnia dzisiej- 
szego w sposób zapewne podświa» 
domy, skutki jej jednak są wido» 
czne zarówno po stronie znacznego 
odłamu społeczeństwa, jak i po 
stronie władz. 

Drugą niemniej ważną przyczy- 
ną był etaty. m, który przez czas 
dlugi wyobrażał scbie, że najwa- 
żniejszem zadaniem państwa jest 
krępowanie ra każdym kroku si 
gospodzrczych społeczeństwa.  . 

A trzecią wreszcie była jakaś 
dzis na zawiść wobec każdego suk- 
cesu na polu przemysiu lub han- 
dlu. Zamiast ceszyć się z pomyśl. 
nych ko :junktur n. p. dla przemy- 
słu natowego lub włókienniczego 
albo handlu drzewem, obliczałiśmny 
zawistuie uzyskiwane z tego źródła 
dochody i upairywaliśmy w nich 
przedewszysikiem fundusze, służyć 
mają e na pokrycie potrzeb p: ń- 
stwa, Zum.ast siworzyć atmosferę, 
sprz ;jającą inicjatywie i energji 
uczyniliśmy wszystko, 
| aby rozpęd i rozmach pierwszych: 
jat cdrodzenia politycznego osłabić 

i przygasić. 

Jeżeli słowom, wygłoszonym 
przez p. Prezesa Rady Ministrów, 
odpowiedzą. czyny, to nowy pro- 
gram rządowy stanie się punktem 
zwrotnym w naszej całej poł tyce 
gospodarczej. 

Paska musi się stać sprawnie 
fuikcjonującym warsztatem pracy. 


krajową we wszelkim zakresie bez A otan oiska 1 cuba : 
Uiięzenia Piere konoliteftów | 0d umowa Prosyiskonmrmoi rai aet Ma pe emi wszelkie a śp 
ponad istotną konieczność i ponad 3 : A sa Ro A Koy ali po. 
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Maon zny- innych sąsiednich Wymiana komplementów. koju, nie znosi przeszkód, przycha- 
Stylizacja tej deklaracji progra- | . Wiedeń, 22. stycznia. (Tel. G. ; sko-lapońskiei. Joffe zaznaczy! wi a ka Por 
mowej nie jest bardzo szczęśliwa. | |). Joffe otrzymał od japońskiego Í oópowłedzi, że traktat stanie się Boża ee „a gowita 
Wolelibyśmy jaśniejszy sposób mó- | piemýera Kato telegram gratułacyi- | dobrodziejstwem ludów republik 5 P. mi 


wienia i bardziej konkretne ujęcie 
zamierzeń Rządu. Ale w każdym: 
razie stwierdzić musimy z prawdzi- 
wą radością, że przedstawiciel R 4- 
du — może poraz pierwszy w na- 
szym Sejmie — w program rzą- 
dowy tchnął myśl gospodarczą. 

W innych krajach i w innych 


ny z Okazji zawarcia umowy rosyj- 


| sowieckich, oraz Japonii. 


ESSEER WRO ZH 


Poseł w Wiedniu Kowalski 


wręczył lisy uwierzytelniajace. 


Wieden. 22. stycznia. (Tel. G.P.. 


| striackiej Flainischowi pismo uwie- 


cała gospodarczo pracująca Poiska 
z rzetelnem zadowoleniem. Wytę- 
żenie sił w tym celu, by podnieść 
produkcję — przystosowanie poli- 
tyki kredytowej, podatkowej, cel- 
nej, kolejowo-taryfowej do poirzeb 
żvcia gospodarczego — wszak to 
jest niemal wszystko to, czego się 
Polska gospodarcza Gd Polski rzą- 


A ko E Poseł nadzw. i minister pełnom. | rzytelniasące. przyczem wygłosił dzącej od iak dawna — jak dotąd, 
dnym aana] aowa Rzeczynospol. polskiei prof, Józef 4 przemówienie, na które p. prezy- niestety bez skutku — domaga. 


z naczelnych 
rządu jest troska o dobrobyi spt- 
łeczerisiwa, Ale u nas było inaczej. 


Wierusz- Kowalski 
prezydentowi 


wręczy 


dziś 
Zwiążku republ, au- 


dent Hainisch opowiedział w to- 
nie bardzo serdetziy m, 


O mad 


Su ć 


Prace Komisji 
sejmo, 


ch. 


Przyspieszenie prac budżetowych. 


Warszawa, 22, stycznia. (Tel. G: 
P.) Sejmowa komisia budżetowa 
pnzyęła projekt ustawy o konsoli- 
dacji długów polskich w Ameryce. 
Jutro na plenum Seknu proekt ten 
referowąć będzie p. Zdziechowski. 

o zakończeniu posiedzenia odhy- 
ły się narady przedstawicieli klu- 
bów, będących człowkami komisji 
celem zastanowienia się nad sposo- 
bem możliwie szybkiego uchwale- 
mia budżtu. Upoważniono p. Zdzie- 
tchowskiego, Óruszkę, oraz Dia- 
manda do porozumienia się z p. 
Grabskim w tej sprawie. 


Zakwaterowany nie ma prawa 
do kuchni, 


Podkomisja senacka dla ustawy kwa- 
terunkowej wykreśliła karę  pozbarw$e- 
nia wolności: Wojskowy za zakłócenie 
spokoju w mieszkaniu zakwatenowamem, 
odpowiada karnie po myśli ustaw woj- 
skowyich. Odwołanie się od orzeczenia 
władz admin. do sądu wstrzymije wy- 
konanie crzeczenia, Skreśloco postano- 
włenie o korzystamu z kuchni kwate- 
rodawcy. 


Odszkodowanie dla pracowników 
przemysłu Spirytusowego. 


Komisia skarbowa w sprawie nadu- 
żyć podatkowych. na Q. Śląsku wybrała 
podkomisję z 5 posłów, której powie- 
rzono rozpatrzenie tej sprawy.  Nastę- 
mie przyjęto art. 1. noweli do ustawy 
9 monopolu spirytusowym, który posta- 
nawia. żesosóbom. które wskutek wpro- 
wadzenia monopolu sptrytiwowego utra- 
ciły pracę, należy się odszkodowanie 6- 
miesięczne. o ile pobory ich nae prze- 
kraczały 500 zt. 


KONFERENCJA 3 STRGNNICTW 
46 > LEWICOWYCH. 


(Te'efunem cd naszczo korespondenta). 


, Warszawa, 22, stycznia. (Z). 
Wczoraj odbyła się konferencja 
przewodniczących kłubu PPS, 


Wyzwolenia, NPR ; Zwiazku Chłop- 


skiego. Omawiano sprawę organi- 
zacji naczełmych władz  wolsko- 
wych, ustosunkowanie się do 


wniosków gdańskich, wreszcie kan- 
dydaturę p. ATtura Śliwińskiego na 


min, oświaty. 
maaa (Janean 


PREZES PPS. U PREMJERA 
GRABSKIEGO. 

Warszawa, 22, stycznia. (Tel. G. 
P.). Premier Grabski przyjął preze- 
sa klubu PPS. - który zaznaiomił 
ptemiera ze stanowiskiem klubu w 
sprawach aktualnych, a w szczegó!- 
ności ze sprawa proiektu ustawy 5 
organizacji  naiwyższych władz 
wojskowych, 


PPS. A MARSZ, PIŁSUDSKI. 
(Te!et: nin: od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22, stycznia. (Z). 
Socialiści w stosimtku do marsz, 
Piłsudskiego ogłosili komunikat tej 
treści: Komisia parlamentarna 
ZPPS. wysłuchała sprawozdania 
tow. Barlickiego o zmianach, któ- 
re marsz. Piłsudski uznaje za pożą- 
dane lub ikomieczne w projekcie o 
naczelnych władzach wojskowych. 
Komisja zgodziła się na przeważną 
część tych uwag marsz, Piłsud- 
skiego i połeciła członkom komisii 
wojskowej opracować odpowiednie 
formnty. 


. Eaa 


„GAZELA PORANNA” (Z dnia 24. Stycznia vs. 


Warszawa, 22, stycznia. (Z). | 
Z Gdańska donoszą dzisiaj, ŻE pod- 
azas ikonwiojowamia polskiego wa- 
goru pocztowego z Kołmu do Tcze- 
wa, ieden z urzędników poczło- 
wych przeszedł z powodu przepeł- 
nienia tego wagonu do przedziału 4 


kl. wagomu sąsiedniego, w którym 
znajdowało się kiku robotników 
niemieckich z Gdańska. Robotnicy 


widząc mundur urzędnika polskie- 
go, zaczęli go naprzód żyć słow- 
nie, a następnie dopuścili się czyn- 
nej zniewagi. Robotnik "polski, któ- 
ry lechal w tym samym przedziale, 


Warszawa, 22 Stycznia. (Z) Z Gdaii- ! 
ska domoszą, że w czasie narad, budże- 
towych w sejmie gdańskim poseł sœ. 
Giehła oświadczył, że w momencie kry- 
tycznym Zzatargu połsko-gdańskicgo na 
skutek interwench jego partii zostały 0- 
głoszone plakaty z wezwaniem ludności 
do spokoju. Poseł socjalistyczny przy- 


Warszawa, 27 stycznia. (Z) Wczoraj | 
wyjechała z polecenia Min. spraw wew. s 
Ratajskiego specjalna komisja do Tcze- 


Gdańsk, 22. stycznia, (Tel. G.P.). | 
„Danzig. Neueste Nachr.*, którym | 
odebrano debit na Polskę, ma wy- 
dać w tych dmiach nowe pismo pt. 
„Danziger Kurier, Będzie to wła- 
ściwie wydanie tego samego pisma 
na Polskę. 


Warszawa, 22. stycznia. (Z). 
Domoszą tu z Gdańska, że w związ- 
ku z manifestacjami komunistycz- i 
nemi, które odbyły się w Gdańsku 


| przy udziale kilkuset robotników: i 


tów rosyjskich żydów z Gdarńska, 
krąży wiadomość, że statek bolsze- 


l 
Lezrebotnych, oraz wielu emigran- | 
wieki „Sowjet“, który zawinął w 


. O POLSCE NIEMA 
Paryż, 22. stycznia. (Tel. G. P.). 
Berl. sprawozdawca „Petit "=. 
sien“ donosi, że w pewnych kotach 
dyplomat. w Berlinie obiega pogło- | 
ska, iż ftstnieje zamiar zapropono- 
wania Franc wzajertnego paktu | 


gwarancyjnego, aczkolwiek o tre- 


Warszawa, 22 stycznia. (Z) Komend 
policji na powiat chełnski otrzymała do 
niesienie, że w okaiicy Czernejswa mie- 
szkafńcy ukrywają nelegalnie broń i a- 
municję, a przywóz odbywa się pod- 


Rozwydrzene. pospółstwo TET 
[ży czynnie urzędnika polskiego.. 


(Teleionem od naszego korespondenta). 


począgnął za hamulec bezpieczeń- 
stwa i Zatrzymał pociąg. Napastni- 
cy zbiegli. Napadu dokonano w po- 
bliżu Gdańska. » 
CO NASKARŻYłŁ MAC DONNELL 
LIDZE NARODÓW? 
Warszawa, - 22. stycznia. (Z). 
Z Gdańska donoszą, że wedle krą- 
żajcych w tamı. sferach politycz- 
nych pogłosek, ma nadeiść tekst 
pisma Mac Donnella, wystosowae 
nego do Ligi Narodów. Tekst ten 
będzie opublikowany w prasie, 


Ato prowakuje w Gdańsku. 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 


pisuje swemu stronnictwu Opanowanie 
sytuacji w Gdańsku. Posel stwierdził. że 
wyzywająca pozycja Senatu pdańskiez0 
wiabec Polski wpłynęła na zaostrzenie 
sytuacji oraz, że Senat od 5 lat prowa- 
dzi politykę prowokacyjną dzieki wice- 
przewodniczącemu Senatu Ziemowi. 


kontrola granty gdańskiej 


(Tedałonem od naszego korespondenta). 


wia cełem zaznajomienia się z obocnie 
prowadzemą kontrolą ruchu graniczne- 
go z Gdańskiem. 


Nie mowa przeskoczyć, nróbuia podleżć. 


SEKRETARZ LIGI NARODÓW 
W GDAŃSKU. 
Ryga, 22. stycznia. (Tel, G. Ph 
Zast. Generalnego sekr. Ligi Naro- 
dów Avenel, który dwa dni spędził 


w Rydze, odjechał dziś do Gdańska: 


„Sowiet” przywiózł amunicję 
da komunistów quańskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ub. tygodniu do Gdańska pod flagą 
czerwoną, wysadził na łodziach w 
pobliżu portu wielki ładunek amu- 
nici i broni, przeznaczonej dla ko- 
mumistów gdańskich. Pomadto przy- 
«vieziono bardzo wiele druków agl- 
tacyjnych w języku polskim i nie- 
mieckim. 


Niemcy proponują Francji 
pakt o nienaruszalności granic. 


W NIEM MOWY. 

Ści takiego paktu nic jeszcze nie 
wiadomo, to jednak: sądzi „Petit Pa- 
risien“, że byłby on taki, jak propo- 
nował gabinet Cuno, który, co pra- 
wda, nie obejmował nienaruszalno- 
ści granicy polSzo-niemieckiej, 


Tajemnicze. podziemne składy amunicji. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


zięmnemi kanałami. Policja w wielu cha 

tach wykryta faktycznie składy broni i 

amunicji, prawdopodobnie jszcze z cza- 

sów wojny. Śledztwo w toku. 
—— 


Nr „7311 


ET izasja natczycieli 


eeter od naszero korcspomiŚw2) 

Wa awa, 22. stycznia. (Z). 
Na posiedzeniu komisi oświatowe! 
Seimu rozpatrywano w dalszym 
ciągu pragmatykę nauczycielską. — 
Przyjęto art. 10. proponowanej u- 
stawy z poprawkami. Ustalono, że 
nauczyciel jest stały od chwili, gdy 
1) ma dwa lata nieprzerwanej pra. 
cy nauczycielskiej, 2) posiada prze- 
pisane da ustawy kwalifikace Zza- 
wodowe i naukowe, 3) podczas 
służby dotychczasowej wykazał si ą 
zadawalniająca pracą nauczycie! 
ską, Dła ustalenia uznaną jest pra 
ca w szkołach państwowych publ: 
czmych 1 prywatnych. mających 
prawo szkoły państwowej, jeże! 
wymiar Pracy w tych szkołach 
wynosi 14 godzin lekcii. tygodnio- 
"wo. W ciągu 3 miesięcy od dnia u: 
stalepła, nauczyciel wmien otrzy- 
mać odpowiedni dekret. 


POSEŁ ZALESKI PODSEKRET!.- 

RZEM STANU W M. S. Ż.? 
(Telefonem od naszego koraspander! 

Warszawa, 22. styczn'ń. (Z). 
W związku Z zamiarem utworzer ia 
stałego  podsekretariatu stanu w 
min. spraw zagran., dowiadujeiay 
się, że naliwiększe szanse na tosta- 
nowisko ma obten'e poseł polski w 
Rzymie August Zaleski, 


AUDJENCJE P, STRASSBUR- 
GERA. 

Warszawa, 22. Stycznia. (Tel.'G. 
P). Generalny komisarz Rzpitej w 
Gdańsku p. Strassburzer przyłęty 
dziś został przez premiera Grab- 
skiego i ministra spraw zagranicz- 
mych SC SE 


| —— 


OPODATKOWANIE KAWALERÓW, 

Warszawa, 22 stycznia. (Z) Na posie 
dzeniu Rady miejskiej będzie omawrane 
jutro sprawa  wprowadzemia podatticu 
miejskiego od kawalerów. 


=y = 


MASOWA EMIGRACJA. KUPCÓW ŻY- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 22 stycznia. (Z) W War- 
szawie władze stwierdziły, że odbywa 
się dnży ruch emigracyjny do Palestyny 
i na Zachód Europy. Pociągi międzyna- 
rodowe wywóża z Warszawy bogatych 
Knpców żydowskich, Którzy likwidują 
swoie przedsiębiorstwa i udaja sie do 
Belgii, Francji lub Palestyny. To samo 
zjawisko zaobserwowano w Lodzi. Przy 
czyną tego fest panujący zastój w przer 
myśle i handlu. 


LWOWSKI INŻYNIER SZEFEM 
DEPARTAMENTU M. S. W. _ 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, Z2 stycznia. (Z) „Kurjer 
Czerwony” dowiaduje się, żę gen. Dąb- 
kowski, szef dep. technicznego Min. 
wojny ustąpił z tego stanowiska I prze- 
Szedł na kurs wyższych dowódców. W! 
związku z tem kierownictwo oddziału 
budownictwa wolskowego objął inż. ze 
Lwowa p. Wełoński. Nominacja urzędni- 
ka cywilnego na wysoki odprwiedziałny 
posterunek_w M. S. W. wywołała zdz- 
wienie w kołach wojskowych. 


Eugeniusz iijar 


właściciel dòbr ziemskioh 


zaopatrzony ŚW. Sakramentami, zmarí 
we czwartek, 22. stycznia 1925, prze« 
żywszy lat 76, w Załtuczu, 

Wyprowadzenie zwłok do kapłicy w 
Załuczu nastąpi w sobotę, dnią 24. bm. 
o godz 10 rano, paczem po odprawżo- 
nych modłach zostaną złożone do gro- 
buwca rodzinnego, 

Na ten żałobny obrzęd zaprasza 
krewnych i przyjaciół Zniarłego w smut- 
ku pogrążjna 


507 RODZINA, 


Nr. 7311 
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Przed exnosć ministra 
Szrzyńskiego. 


Warszawa, 22. stycznia, (Tel. G. 
P.). Na iutrzejszem posiedzeniu sei- 
mowei komisji spraw zagranicznych 
min. Skrzyński omówi wyniki kon- 
terencii państw bałtyckich i Polski 
w Helsingiorsie. oraz SM zatar- 
gu polsko-gdańskiego. 

a | m 
ZJAZD DYPLOMATÓW. 

Warszawa, 2.. stycznia. (Tel. 
G. P.). Do Warszawy zwołsny zo- 
stał zjazd posłów polskich w pań- 
'stwach balkańskich. 


ODBUDOWA KRESÓW 
WSCHODNICH. 

` Warszawa, 22. stycznia. (Tel. G. 
P). Pod przewodnictwem ministra 
Thugutta odbyła się dziś w prezy- 
diutn Rady ministrów konierencja 
w sprawie odbudowy kresów wsch. 
W wbradach brał udział wicemini- 
ster Smulski, 

—— z 


ŻADANIA BEZROBOTNYCH 
W ŁODZI. 

Łódź, 22. stycznia. (Tel. G. P). 
Po przyznamiu wyrokiem arbitrażu 
10% podwyżki robotn'kom przemy- 
słu włókienniczego, bezrobotni za- 
żądali podniesienia skafi zapomóg 


również o 10%, 
-—$P——> 


JAPONJA PRZECIW RUMUNII. 

Pekin, 22. stycznia. (Tel. G. P.). 
Japonia przy podpisywaniu ugody 
japońsko-sowieckiej zobowiązała się 
warunkowo nie podpisywać proto- 
kołu dotyczącego Bessarabji. 

= (jom 

NAPTA ROSYJSKA ZALEJE FRANCJĘ. 
(Telcfoncinat wł. „Gazcty Porannej*). 
Ze. 


Pogranicze Sow.. stycznia, 


Z Moskwy donoszą: Doszedł da 
skutku pierwszy po wznowieniu  Sto- 
smików dyplomatycznych układ handlo- 
wy między Francią a rządem sowie- 
ckim. Mianowicie ambasador franc. p. 
Hehertte podpisał umowę, na której mo- 
cy Francja nabyła u rządu sowicckiego 
znaczną 'lość rosyjskich produktów na- 
ftowych. Ilość przetworów naftowych, 
przeznaczonych na cksport na rynki 
francuskie, ma wynosić 5 miljonów pu: 
dów rocznie. W ten sposób sowiecki 
przemysf naftowy znów uzyskuje dawne 


rynki curopejskie z czasów  przedjiwo- 
iernych. 
——— 


Vejletón „Gar. Por.“ z d. 24 |. 1925 


MARJAN HEMAR 


Jan Zahradnik. 


„O Malarzu ślepym“ — autorski 
wieczór poetycki we środę dn. 
24 stycznia, w sai Muzeum 
Przemysłowego. 
Lwów, 22 :tycznia, 

W nieopalonej sali, tizęsąc się 
od zimna, czytał młody blady poeta 
śwoje wiersze — ballady, liryki 
i groteski. Publiczno č, której ze- 
brało się sporo, zapomn'ała o chło- 
dzie i nie wiedziała, że wiersze są 
wygłaszane kiepsko i ne myślała 
o tem, że odejść powinna z wie- 
czoru z gotowym „sądem“. Czuwa, ż: 
przemawia do niej poeta i s uzhała 
wzruszona i przejęta. 

Jan Zahradnik jast to prawd'iwy 


„poeta naius*, liryk rajczysts e, 
pełnej — dziwni: niebieskiej 
krwi. Nie chciab,m mu p aw è 


tanich kompiemen ów, wymyślać mu 


jod „niezw ykłych”, ocenionych“, „niez s 


„OAŻETA PORANN A 


z dmia 24. Stycznia 1925. 


dłnsacpine aresztowania we Lwowie. 


Aresztowani zostali: inż, Kornhaber, b. insp. Dwernicki, fotograf 
Miinz i rytownik Glasermann. 


Uwów, 22. stycznia. 

(nw). W dniu wczora'szym na Za- 
rządzenie sądu karnego dokonano 
we Lwowie szeregu aresztowań, 
które wzbudziły w szerokich ste- 
rach naszego miasta silne zaintere- 
sowanie zarówno ze względu na n- 
soby aresztowanych, jak też że 
względu na tło sprawy. 

Mianowicie aresztowano zname- 
go dobrze w pewnych serach to- 
warzyskich inż. Kornkabera, dalci 
właściciela biura dedektywów pry- 
watntych Dwornickiezżo, ponadto 
zaś właściciela pracowni rytowni- 
czej Głasermana, iotografa Minza, 
oraz niejakiego Mykietyna, 

Wobec toczącego się śledztwa 
władze otaczają całą Sprawę taiem- 
nicą i odmawiatą 
szych wyjaśnień, 


wszelkich bliż. | rych 
Krążą pogłoski, | państwowych, 


że aresztowania te pozostają w 
związku z senSacyjnemi rewelacia- 
mi prasy warszawskie; które uka- 
zały się na jej łamach odnośnie do 
aresztowania rzekomego sprawcy 
zamachu na Prezydenta Rzpltej 
podczas iego pobytu we Lwowie w 
ozasie Tarzów Wschodnich. 

Ze swojej strony również ze 
względu na toczące się śledztwa 
wstrzymujemy się w tej chwili od 
jakichkołwiek komentarzy, Oraz 
bliższego rozpatrzenia tei sprawy. 
Zastrzegamy sobie jednak dokładne 
ici publicystyczne oświetlenie, 
rzecz ma bowiem z wielu względów 
charakter zasadniczy i wiuna stać 
się zaczątkiem zasadniczei krytyki, 
oraz daleko idących zmian w pew- 
działach naszych urządzeń 


Znów napad bandy dywersyjnej 
w pow. dubieńskim na Wołyniu. 


Warszawa, 22. stycznia. (Tel. G. 
P.). Dnia 20. bm. pod Budzeradzem 
w powiecie Dubieńskim przeszła 
przez gramicę na stronę polską ban- 
da dywersyjna, która podpaliła za- 
buċowania folwarku Świacień j zra- 
bowała 4 konie, Wszystkie zabudo- 


l 
| 


wania spłonęły. W pół godziny po | 


Z Rady miejskiej. 


mapadzie przybyła na miejsce po- 
licja, piechota ; jazda, lecz bandy 
uż nie było. Usiłowała przejść na 
stronę sowiecką, została jednak od- 
pana przez posterunki korpusu o- 
chrony pogranicza. Banda uszła w 
iasy! Nowomaliszek, 


Dom ludowy na Lewandówce. 


Grunt pod budowę ofiarowała gmin: m, Lwowa. 


Uregulowanie ruchu ulicznego, — Darowizna gruntu miejskiego. — 
Przeniesienie Straży pożarnei. — Przykrości, wynikające z bliskości 
Pełtwi. — Ubezpieczenie od wypadków. 


Lwów, 22 stycznia. 

(jp) Wezorajsze posiedzenie Rady 
iniejskicj odbyte pod  przewodnietweńt 
wicepr. dra Chlamtacza, rozpoczęło się 
wnioskiem nagłym r. Phiłippa w spra- 
wie 

uregulowania ruchu ulicznego 

we Lwowie. Wnioskodawca, którego 
wywody poparł r. dr. Pisek, uzasadn at 
2 mc EB ój wniosek wielka ilością nicszczęśli- 


wych wypadków, którc notuje kromika 
CGodziemia Lwowa. W odpowiedzi wicc- 
prcz. oświadczył, że prezydjum porazu- 
miało się już w tei mierze z dvrekcia 
policji i za kilka dni odbędzie się wspól- 
ua konferowcja w tej sprawie. 

Na wniosek r. Philippa uchwalona 
na tę kowiorencię wydelsgować dwóch 
członkew reprezentacji miejskici. 

Następnie z porządku dźienuego re- 


EE EZ E R TOO ZOO WO WOWONO G a A mn E DO R Oc" 


ły, 8 


ferat r. Rófilngera w sprawie darowizny» 
2 morgów gruntu micjskicgo pod buda” 
wę Domu iudowego na Lewandówce 
faial wię pmeslmorom żywej dyskusji. 
W myśl wniosku Magistratu, przzdło- 
żonego przez referenta, w Domu ivm 
miały znaleźć pontieszczenie wszystkie 
Towarzystwa oświarewe i hwna- 
tarne Lswandówki, a to Kolo ISL. im. 
Kościuszki, Tow. Sokoł, Kasa Rajlicise- 
noska oraz Straż ochotniczu pożarna, 
która obecnie znaiduje sie w odstażgios 
nym przez wojskowość budynku, stoją- 
tym na gruncie miejskim, 

Przeciw przemesieniu Straży po 
Żarnej z zaadapitowanego na ten col bu- 
dynku wuiósł sprzeciw r. Marecki, a r, 
Chrystowski posiawił wińosek na odso 
czenic całej sprawy, celemt wyprowa- 
dzenia komisji lokalnej. Wniosek ten 
wywołał sprzeciw całego szeregu mow- 
ców, a m. in, r. Sudhof przestrzegał 
przed odraczaniem sprawy, mającej tak 
piękne cełe kulturalne na względzie. 

Nakonies rcierent znałazł wyżśde z 
sprzeczności, wrosząc na przyjęcie ca- 
łego wniosku Magistratu z tem, że po 
myśli wcuwały Sekcji IH., Straży ocat- 
niczej wydzierżawia się nadał dotych- 
czasowo grunt į pozostawia Się ją na 
miejscu. 

Po uchwaleniu tego wniosku przyję: 
to rczolucię r. Laskownickiego, aby Ma- 
giswat przyszedł w jak najkrótszym 
czasie z wnioskiem na odstąpien'e grine 
tu pod budowę Domu Ludowego w Sye 
gniówce. 

W myśl referatu r. dyr. Prócinickie- 
go postanowiono przysiąpienie gminy 
do Tow. im. Piotra Skarzi w a 
rze członka wspierającego. 

Przyjęto po referacie r. Zawojsklego” 
do wiadomości protokoły posiedzeń M 
działów funduszu emerytainego. 

Sprawę budowy zlewu nieczystości 
mad uregulowanym otwartym potokiem 
Pełtwi referował r. sen. Tnuilie, Odno- 
śny projekt opracowany przez r. Taro- 
mego, imający na celu zabezpieczane 
okolicznych mieszkańców przed przy- 
krymi wyziewami. omawiałśśmy osta- 
tno w osobnym artykule. Na przepro- 
wiadzenie oanośnych robót przyznana 
kwotę 10.592 zł. Nadto ma tam bvć wy- 
budowana droga zajazdowa długości 
długości 100 m. 

Nakoniec w myśl wniosku r. Hóili-1- 
gera uchwalono ubezpleczyć gminę i 
wszystkie jej zakłady przemysłowe od 
odpowiedziałneści cywilnej w razie wy- 
padku, czy to personalu, czy misszkań- 
ców, w  Krakowskiem Towarzystwie 
Ubezpicczzci za opłatą rocznej premit w 
wysokości 9300 zł. 


(p=— 

ZNACZNE POMNOŻENIE TRAM 
WAJÓW WARSZAWSKICH. 
Warszawa. 22, stycznia. (Z). 

Korespondent Wasz dowiaduje się, 

że zarząd mięiskich tramwajów w 

Warszawi:e zamówił 110 wozów, 

Zamówienia otrzymały fabryki kra- 


jawe, w tem dosyé znaczne Ssano- 
dka fabryka wagonów w Mało- 
polsce. 


RR EE PE NE ı t. p. — ale nie ulega 
żadnej wą pliwości, że posiada on 
przedewszystkiem duży, bardz : du 
ży i szlachetny talent, ogromną, 
chwiłami wprost wrażliwość poe- 
tycką — absolutny poetycki słuch — 
i dojrzałą i co najważn e;sza właszą 
forme, wiasny artystyczny styl. Li- 
ryki 'ana Zahradniia crukowane 
przeważnie w „Słzwie Polskiem“ 
i zamieszczane w „Szczutku”, nie 
mniej od nich li.yczie i głębokie 
groteski, zwió iły też odrazu uwa- 
gę czytającego ogółu na mtiodziu - 
kiego, cichego i z myślonego autora. 

Wiersze Jana Zahradnika są 
nacer trudne do krytycznego „wy- 
ttumaczenia* Przede wszystkie m, 
głównie ze względu na samą oso- 
bę autora, t. zn. na jego m odzień- 
czy wiek, który z jednej strony n.e 
pozwali na w;dinie :amkniętego 
sądu o pcezji Zshradnika, zastrze- 
gając sobie nie k ńczone możliwo- 
Śri rozwojowe, z drugiej jednak, 
aie się głę x że zastan wié rad 
d:iwnem, niewvt u vaczal i: amo- 
dzieńczem za KIE. ii .nigmsi ;tej poezji 

w jednym zasadniczym szarym na: 


Sro,u, jednej spoxojnie pessymi- 
S'ycznej v yśli, jednem zamkniętem 
kole smutne ob ości, 

Frawie-że nie znam drugiego 
polskiego poety, u którego ton za- 
sad: iczy poezji równie byłży jed- 
nolity, równie zawsze i ciągle kon- 
sekwentny, równie wciąż ze „sobą 
samym identyczny“. Jest io dowćd 
szczeroŚś i i k 'nsekwencji uczucia — 
[w każdym razie nie „ubóstwa“ 


koeiyzkiej skali, zamknięty krąg 
egot;cznych wzrusz:ń może być 
e:hą a nie wadą liryka] — po- 


nieważ jednak ien ton puezji Za- 
hradnika, który każdą jigo peśń 
czyni, jest tonem beznadzie nej bier- 
ności wobec każdego smutku i zwąt- 
pienia, beznad'ejre apaji i rezy- 
gnacj, której brak nawe: smutnego 
uśmiechu — staje sę objawem za- 
str: szajecym u młodego poety 
i ardzo wiel: daje do myślenia, 
Jedin po drrgim przepływają 
„iersze Zah adnika przed nəmi, 
wierzze o cieniu, o ślej ym melar: u, 
ə pelgrzyme, © zega ze, © czło- 
wi ku, który nie miał dzSzy, wier- 


sze SZALE, przycichłe, oszklone 


chłodem dziwnego oddalenia, patrzą 
na nas śmiertelnie zmęczonym wzro- 
kiem bladych oczu Chciałoby się 
p wiedzieć:  wertherowski, mło- 
dzieńczy wel'scłimerz — ale nie- 
stety była by to nieprawda. Chcia- 
łoby się po trzecim, po czwartym, 
szó tym poprosić młodziutkiego 
poetę: dość! teraz pokaż nam twój 
krzyk, twój uśmiech, twój płomień! 
Jeseś młody — gdzież jest twoja 
młodość? — 


„Coś wieszczę b:zustannie i i gadam 
w krąg pacierze, 

Chociaż nic jeszcze nie wiem i choć 
juž w nic nie wierzę“ 

— odpowiada młody, blady poeta. 


We wicrsz¿:ch Zahradnika niema 
nigdzie sentymentalizmu. Dostrzega 
sie w nich najpierw smutek — po- 

m spostrzeza sie, że i smutek ten 
nie jest naszym smutkiem Nie je:t 
to smutek trosk, spraw, wyderz ń 


godzin i p'zejśś — jest to wizlki 
Smutek nad t-i, Że nic poety za- 
smucić nie może. ani uradować. 


Troski, sprawy, wydarzenia, godzi- 
ny i przejścia plyną nieprzerwanie, 
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GAZETA PORANNA” w dniła 24 stycznia 1925. ooe AZETA PORANNA” w dnia 24. stycznia 1925. 


Obchód GZ rocznicy 
powstania styczniowego. 


Lwów, 22. stycznia. 


(jp) Staranien o-ginizacji pa- 
rodowyc", odbyło się w czwart k, 
ike w 62 rocznicę w kościele oO. 

ermardynów o godz. 8:0 uro.zy- 
ste nabożeństwo ku uczczeniu pa- 
mięci powstania r. 1863, W na- 
bożeństwie wzięli udział reprezen- 
tanci władz, między któ ym. wy- 
mienić należy Dca O. K. VI. gen. 
Małczewskiego. wraz z wyższą 
wójskowościa, reprezentanta Wo- 
jewództwa radcę Karhe zego oraz 
wieepr. Obirka, im. Prez. miasta. 
Straż honorową pełnił 26 p. p. z 
orkiestrą, szpaler  utrzym wała 
kompanja szkoły Kadetów — ja- 
wiły się árlega je, organizacje sto- 
warzyszeń i cechów z chorągwia- 
mi i sztandarami, jakoież liczna 
publiczność, Uroczystą Mszę św. 
odprawił ks. gwardjan Bro isław 
Szepelak, kazanie  patryotyczne 
wygłosił ks. Gabryel C upka na- 
wołując do sirzeż:nia w sercach 
ideałów, które przyświecały pow» 
stańcom z r. 1863. 

Następnie ucz.stnicy uroczysto- 
šci udali się pód tabiicę pamiątkc- 
wą ku czci Romualda Traugut a, 
gdzie prezes Komitetu Obchodo- 
wego i Stowarz. weteranów zr, 
1863 prof. Syroczyński, wygłosił 
podniosłe przemówienie. Uioczy- 
stość zakończyła się odegraniem 
przez orkie'trę 26 p. p, Hymnu 
Narodowego i Roty. 

W niedzi:lę zaś 25 b. m. od- 
będzie słę n1 zakcńczenie Obcho- 
du Wielkiej Rocznicy, na Cmenta- 
tzu Powstańców r. 1853 uroczyste 
wieńczenie pomnika  polegiych 
w bojach powstańczych. 


+ 
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NADESŁANE. 


PODZIĘKOWANIE. 


Nie mogąc każdemu z osoba, skła- 
tam tą drogą wszystkim, którzy pospe- 
szyi z oddaniem ostatmej przysługi 
memu nieodżałowanemu mężowi Ś. p. 
Fiorłanom Zwolińskiemu, a przedewszy- 
stkiem: Ks. Kanonikowi Jurkiewiczow i, 
Ks. Pr.boszczowi Sokołowsk'emi, Kon- 
gregacji Kuyłeckiej, Opłekunom ubogich 
dzieci. V, Związkosyi Gosp. Szytkarskie- 
mu, Organizacji Kelneców, Personałowi 
firmy i wszystkim pp. Kolegom, Przyła- 
ciołom į Znajomym Serdeczne Bóg za- 
plat. Żona t dzisci. 


obce i dalekie za oknem pociągu, 

który stoi w miejscu. Są niedo- 
sięgłe i nieuchwytne. 

„l tylko czasem we mnie straszliu ie 

coś się nuży, 

Bo zawsze S'oję w miejscu, choć 

ciągle trwam w pod!óży. 

1 czasem, gdy zbyt wiecznie dokoła 

sieb e chodzę 

$am pylam się, gd ie zajdę po tej 

zawrotnej drodze. 

Mknie we mnie nieruchomym go- 

dzina po godzinie — 

Ja wiem, że wszystko stoi i wiem, 

że wszystko płynie". 


Tak mówi wiersz — nazywa się 
„Zegar“ i ten sam motyw wraca 
we wierszu „Pielgrzym“: 

„.Chodził więc gdzieś bezduszn e, 
omackiem i sztywnie, 

Po manowcach się tułał i grzęzrą! 
samopas, 

Świat błąka! się dokoła, tak szaro 
tak dziwnie. 

Słońce mżyło, jak żółcią przesycony 
topzz *). 


*) Wiersze te cytuję z pamięci — prze- 
„grzezam więc autora jeśli cylu,ę nieściśl, 
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Z życia prowincji. 


wiadomości z Radziechowa. 


Otwarcie kasyna urzędniczego. — Pra woa publiczności dla gimnazjum 1 powsta 
stosunków bez<picczeń.iwa. — 
wały, 


(Od naszego korespondenta.) 


nie bitsy. — Poprawa 
` 


Radziecków w styczniu. 

Spółdzielnia tut. „Praca“, która w 0- 
statińch czasach śWietnje się ruzwijała, 
zdobyła Się Ba Śmwały krok. Oto po dłu- 
gich pertraktacjach uzyskała lokal i w 
niespelia dwa Iniestące potem, z począt- 
kich tego roku, nastąpiło otwawcie re- 
stauracji i hufeiu. W lokalu tym znalazło 
eż pomieszczenie Kasyno urzydasze, 
Brak tych urządzeń dawał się dotych- 
czas dotklywie we znaki, to też należy: 
Się dyrekcji I radzie nadzorczej uznanie. 

Sześcioklasowe pmywatne gimnazjum 
uzyskało niadawno prawa ginmaziów pu 
blicznych Da rok 1924/25. Z tej tu okazji 
odbyło się w kościele uroczyste nabo- 
żeństw o z udziałem miejsoawych władz, 

ustępuje wobec licznie zebranej publi- ' 
CZNOŚCI, oraz dziatwy szkolnej odbył i 
się puranek w Sokole. Wiceprezes za- 
iządu gimn. p. radca Krużlewski wska- 
zał ma zvaczenie, jakie mają dla Zakia- 
du nabyte prawa, oraz podniósł zasługi 
grona profesorskiego. Nakoniec nąstą- 
pił odczyt prof. Giliczyńskiego o radjumi 
i zasługach Marii Curie-Skłodowskiej. 

Z powodu przybywajączj wciąż licz- 
by uczniów z prowincji, wyłoniła stę po 
trzeba założema bursy. Zarząd gminny 
przyszedł tu z pomocą — odstąpił ho- 
wiem zupełnie bezinteresownie na ten 
cel dam, w którym wkrótce znalazło 
poinieszczenie około 40 wychowanków. 
Obwwatelski czyn Zarządu miejskiego 
zasługuje na gorące uznanie, Założono 
też z inicjatywy zarządu gimnazjalnego 
Towarzystwo Bursy. polskiej w Radzie- 
chowie — a na ina. acyjnem zebra- 
nin uchwałomo statut i wybrann» zarząd 
z p. radczynią Stafńską na czele, oraz 
inne władzy Tow. 

Dzięki usiłnym zabiegom tut. Komen- 
dy Poiicji, udało się, prawie że uwolnić 
powiat od grasujących tu od długiego 
czasu bandytów. Zabici zostali przez po 
lcję od dawna Ścigani osławiony: Szpak 
powiatu Płreszaj, zwany 
„Szybką = mający na swem sumieniu 
życie kilkku pcełiciantów. Grasuje jeszcze 
wprawdzie trzecia banda z Domańskim 
na czele, ale jest nadzieja, że i jego 
wkrótce spotka zasłużona kara. 
Karnawał rozpoczął się tutaj zabawą, 
urządzoną w d. 4 bm. przez Tow. Sokół. 
Wskutek nizdbalości urządzajacych zt- 


7. lutego 1925 r. 


„Świat jest wieczorem“ 
wi gdzieś Zanradnik 
potem: 
ostatni“. 


— mú- 
i powiada 
„Każdy mój wiersz jest 
Każdy wiersz Zahradnika 
mógiby w istocie być dzś osta- 
tnim jego wierszem. Każdy jest ko- 


łem, które zamyka się i kcńczy 
w punkcie, w kórem się ziczęło: 
w nastroju szarym i chwyta'scym 
ża serce — i niepokojąc,m swoją 
skcń zonością, 

Forma Jana Zahradnika jest 
w tej zam«nięte| w s.bie skali pól- 
tonów i ćwierć:ieni subtelna, sl- 
czna i czuła, Raz po raz wykw:tają 
z niej prest:>, najpresisze powie- 
dzenie, puenty wierszy świadczące 
o sub:elnej, giębokiej i mądrej my- 
śli, Wsłuchany może w rytmy „Księ- 
gi Ubrgic.*, misirza swo'ero Ka- 
Sprowicza, sw orzył sobie Zahia- 
dnik język ujmująco pro:ty, wypo- 
wiada rzeczy bardzo trudne łaiw 
i trafia tą drogą najłatwiej co ser- 
ca. Jak piękne jest n. p. miejsce 
z Wiersza „Ludziom sinu nym*: 


. Wierzbsm cichym nad wodą, cóż 
można powiedzieć ? — 


| 


Kasyno i Koło iit. -Brt. 


Pod znakiem karna- 


brała się tyłko garstka gości! Przed 
wspomnianą zabawą odegrało kGło a- 
n:ażorskie Sokoła komedyjkę p. t. „Klub 
kawalerów*. Całość wypadła niezle, 
sra jeżnak poszczególnych osób puzu: 
suwala wiele do życzenia, 

W tyin samym dniu odbył się w Lo- 
patynie II Zjazd Akademickiego Koła 
Radziechow.aków, które doznało bardzo 


serdeczncyc pizyjęcha ze Struliy tami. 
obyv atelstwa — w szczególności zaś 
urobuszcza ks karCi. Szul YuSku ga, 


który podejmował akadciuków u Siebie. 
Wieczorem odegrało kolo „Zenistę* hr. Al. 
Fredry. Sztuka ta, należycie przygoto- 
wania i przez niektórych grających do- 
skonale cdéara +- znaazła nalezyte u- 
mame ze strony licznej publiczne ści. 
Mała jednak Ssceitka i bardzo prymityw= 
ne dekoracie i inwe urządzenia tamt. 50- 
koła — rrzyćinicwały należyty ciekt. 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna, która zgromadziła rzadką w 
Lopatynie doborową i liczną publicz- 
ność. 

W dniu :6. bm. Gsegralo to san Ko- 
io powtórne „Zemstę“ w Radzicchowie, 
zbierając huczne oklask Z grających 
wysunęli się na pierwszy pan: dosk- 
nali w swoich rolach p. lazienicki, ja- 
ko cześnik, p. Fried. jako rejent, p. Ta- 
A jako podstolina. Tdatnym był 

Papkin, arcymuły typ Klary oddała p. 
Lazowska, a dntrym Wacławem p. Statt- 
nere Juno ‘ole odegrano były niena- 
ganne. Zabawa urządzona po przedsta- 
wieniu w Radziechowie, zostawiła w pa 
mięci wszystkich bardzo mile wrażenie. 

Obecnie zyje Kadziechów. pod wra- 
żeniem mającego się odbyć w dniu 31. 
stycznia pierwszego po wojnie wieszośt 
kostiumowo-maskowego. Zabawę tę u- 
rządzają Zjednoczene Towarzystwa pol- 
skie w Radziechawie, a dosioonaiy dc- 
bór komitetu z dr. Stiemerowiczzm na 
czele — dają rękojmię, że zabawa þe- 
dzie 


wspaniałą i zgromadzi liczna m 
Eśdan. 
EO" IEC. zm 


hicap 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludow: 


Shu trza być ETN żeby u 
tam w edzieć, 

Chociaż czasein dopriwdy zbyt 
trudno zrozumieć, 
Jak moż a nie być wierzbą i w po:u 
ne szumieć! 
Uwierzyć — nazbyt truduo, pamię- 
tać — boleśnie, 
Ż: drzewo jest naprawdę drzewem, 
a nie we Śnie. 


Odnosi się wrażenie, jak gdyby 
wiersz: Zahradnika nie wywodziły 
sę z radosnych nawet w naj- 
większej męce — impulsów two- 
rzenia, jak gdyby tyły męczącem 
i bezwolnem zrzucaniem jednej my- 
sł, zanm powoli dojrzeje i nabie- 
rze w sercu druga, jak gdyby wy- 
pływały z fatalisiyczn go poddania 
się poety tej jedynej sile, mocniej- 
szej porad jego 1iezygnację, apatę 
i nieruchomość — jezo talentowi. 

Kwcsja cryginałności? — ró- 
wnie sk mplikowana, jik wszystk» 
i me. Każdy wiersz Zahradn ka jest 
orygira ny w metaforach, w kcm- 
pozycji, w myśli — w calości swej 
traci prawie każdy wiele ze swej 
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Z przem Paia m i aai a a 
naftowego. 


„JÓZEFA“ — WIERCONO 8 LAT! 


„Sensacje“ wybuchowe ropy u mas — a 
Zagranicą. — Ogromne  dyfereucje ko- 
sztów wiertniczych. — Doświadczenia, 
Amoroso dla  kapitafistów  Zagramcz- 
nych 
(Korespondencja własna „Gaz. Por.“). 
Borysław, 22. stycznia. 


Nie od rzeczy może będzie, jeśli 
dyskretnie zdradzę publiczną rajemiucę 
nafciarską, że roboty wiertnicze w giv 
snyn! dziś szybie „Józef 1“, polożonym 
w lasach lindenbaumowskich, w  Pu.u" 
dniowej Mraźnicy, trwały bez mała, 2 
niedużetta przerwami, okolo § lat. 

Jak zaś wiadomo, szyb ten dopiero 
ma głębokości 1533 m. dał do 19 cystern 
ropy, podczas gdy produkcja stabiiizo- 
wana wynosiła 12 c. z tendencją zneż- 
kową na 10 c. dziennie, „Józef“ przy 
dość siaroświeckiej techmice stał się 
w ubogiej i podupadłej naszej produkcji 
alarmową wprost sensacją. Tymczasem 
wydajność szybów up. meksykanskich, 
przy wieńceniacii płytkich, bo kilkuset- 
metrowych, a temisamem przy minimai- 
nych stosunkowo wkładąch  pienięż- 

nych i wielkiej szybkości pracy -— obra 
ca się dość często w granicach 50—-100 
cystern ropy dziennie. Bywa to zjawi- 
skiem całłicm pospolitem, na które się 
tam nie zwraca szczególniej uwagi. —- 


Nieinaczej bywa w. zagłębiu rumuli- 
skiem 1 rosyjskiemi. 
Ta mała, lecz wyrazista ilustracja 


chyba wystarczy, aby Się zorjentować 
co ćw różnicy w koszłach uksploatacii 
terenów ropówsosnych u ras, a zagranica 
i co do wynikającego stąd podrożenii 
naszego surowca. 

Przytoczyliśmy natenńast pstoryjkt 
„Józeta*, jako „przykład szkolny” na: 
szych stcsenków w.eitniczych, 13» 
śwsadczenia to zaś s:wierdzają, że tyl- 
ko firmy wielkie, wyposażone w dużd 
tezerwy kapitałów, mogą dzaś pozwo- 
L% subie na wiercenie, które pomimo 
znacznych, w dziesiątki tysięcy doja- 
tów idących wydatkow, stają się c 
tylko kosztownym i — beznadziejnym 
— eksperymeńiem, 

W ten też mieśc, się odpowiedź na 
pytanie, Jlaczego — zwłaszcza teraz — 
zależy nam tak bardze na skokietowa- 
mu kapitałów zagranicznych, chociaż 
znaczna część polskiego przemysłu nai- 
tewego opiera się już i tak na pienią- 
dzu miepolskim. 

Jest to w lecznictwie naszego życia 
gospodarczego jeden ze środków nałmie- 
zajwodniejszych. Przy tej kuracji jest 
j Jednak meodzowna arcyczuła i troski- 
wa opieka czymików rządowych, jako 
| wasi państwowej racji stadin 
świadomych nader  domiosłega znacze- 
nia produkcji naftoweł na — politycznym 
rynku Światowym. 


uryginalaości. Orygiralność zdo- 
bytą każdą poszczególną metafo 4, 
nraw e każdym z cso\na ciekawym, 
skompanowanym dobrze dwuwier- 
szem, gas uzyskany tymiź środka- 
mi ostateczny nastrój wiersza, 
w którym błąka sę w echach — 
dekadentyzm, pessymizm,  „fin-de- 
s ćcie-izm* Mło.ej Pols i... 
Czy |] n Zahradnik wyswoii się 
« tego nis roju? Czy znajdz e inny? 
— Jak trudno jest mów.ć, dziś o tej 
czy tamtej możliwości! 

Dzisiaj mam tylko edną odpo- 
wiedź. Pierwszy dwuwiersz najp'ę- 
kniejszego wiersza wc oiajs ego 
wieczoru — p. t. „Ludziem smu- 
tnym* : 


Ludziom smutnym, cóż można po 
wiedzieć na d ogę? — 
Tak bardzo jestem smutny, Że nic 


rz:c nie wagę 


Ne. 7311 
Z dnia. 


UE ŹLI PRZYJACIELE. 
? Lwów, 22. styzała, 


Dawmo już stwierdzono, że jedną z 
plag, utrudniających marsz. Piłsudskiemu 
żywe i działalność, jest jego własne 
otoczenie. Wiede nitrozwaznych czy- 
nów i powieJzeń, kładzionych potem na 
karb Marszałka, tam, w genomie wier- 
nych, ale nie zawsze mądrych przyjawół 
wzięło swój początek i sam Manszalok 
chyba zdaje Sobie z t:g9 sprawę, gdy 
prosi, aby ci, którzy chca mu pomagać. 
robili to skutecznie. 

Nic wszyscy jednak przyjaciele są 
posłuszni. Trzynajmne; — gdyby nimi 
byli — nie miałaby miejsca cała „akcja“, 
wszczęta pod firmą lwowskich legioni 
stów cejęm zwrócenia Marszałka armji. 
Nie miałyby miejsca cdezwy. konfisko- 
wane jako antypaństwowe i Zredago” 
wano w takim tonie, że żaden dziennik 
umieścić ich nie chce. 

Wierzymy, że pragnienie, aby mar- 
szałek Piłsudski wrócł do armii, jest 
szczere i gorące i że z najczystszych 
pobudek płyme. Ale niechże ci, którzy 
czegoś pragną, zastanowią się najpierw 
nad najskuteczniejszymi środkami, jakie 
prowadzą do celu. 

To, co czyni w ostatnich tygodniach 
lwowski Związck legionistów, nie jest 
calowe i nie może być skuteczne. Na 
ową akcję składa się szereg odruchów, 
odstraszających swoją jaskra wością i o- 
burzających swą niedorzecznością. Me- 
tody tej walki » dobrą sprawę są takie, 
że odrzuciły je mie tylko związki lejo- 
nistóów z reszty Polski, ale również od- 
rzucić mesi społeczesitwo. Nikt z doj- 
rzałych obywateli nic może zgodzić 
Się na to, aby w kampanii o bardzo sil- 
nem zabarwieniu politycznem i osobi- 
stem wciągać wojsko przez agitację u- 
lotkami. Nikt nie zgodzi się na stosowa- 
mie środków demagogicznych i złych 
nawet w uczoiwej imtencji. 

Lwowscy legjomści mają  ttieszczę- 
snego doradcę. Doradca dobry bowism 
przekowałby ich, że ponieważ są słabi, 
muszą zdobyć sobie sprzymierzeńców. 
Faktycznie (Iwowsk: Związek poszedł 
po linji wojhy ze wszystkimi i zraża- 
nia sobie wszystkich. Lkoronowaniem 
tej fatalnie pomiyślanej akcii jest nagor- 
ka na min. Sikorskiego. 

Jest rzecza dla nas  niezrozuniałą, 
jak dawni żołnierze mogą w ten sposób 
pojmować c!ementarną zasadę powagł 
autorytetów wojskowych. Ale jeszcze 
bardziej zugadkowem jest, co spodzie- 
wają się tą droga posiaznąć. 

Kampanja przeciw qzłowiekowi ici 
miary i tych zasług, co gen. Sikorski, 
mie pmzyniesie inicjatoram ani laurów, 
ani uznania, ani popularności. Osłabi ich 
i ośmieszy, a dobrą sprawę, którcj bro- 
ma, oddali jeszcze bardziej od zisżczenia. 


Za 
Życie karnawału. 


Bal mieszczański. 


Lwów, 22. stytczzata, 

Bal mieszczański, który odbędzie 
się w salach Strzelmicy :niejskicj w so- 
botę, dnia 31. stycznia br., zapowiada 
się wspaniale. Komitet bawu, złożony z 
pań i panów, uchwalił wiele mespodzia- 
nek i dokłada starań, by bal ten, mają- 
<y tak piękme tradycje, był, jak co roku, 
koroną kamawału. Jak wiadon'o, bal 
mieszczański, urządzany rok rocznic 
przez cieszące się w naszem mieście 0- 
gólnem roważaniem ; sympają Towa- 
rzystwo strzeleckie, gromadzi zawsze 
elitę Lwowa w salach Strzełnicy, zwła- 
Szcza, że dokra zabawa idzfe tu w pa- 
rze z szlachetnym celem, bo czysty do- 
chód z balu jest przeznaczony na wdło- 
wy 1 sieroty po mieszczanach lwow- 
skich. 

Do uczestnictwa! w tej pięknej, połączo 
nej z humanitarnym celem zabawie ko- 
mitet zaprasza wszystkie sfery. 

żaproszema imienne wysyła się po- 
cztą, a osobno za zgłószeniem się wy- 
dale sekrełarja” Towarzystwa Strzele- 
ckiego przy ui. Kurkowej 1. 23. w godzi- 
nach popołudniowych od 5—7-mej, lub 
skarbnik Towarzystwa p. Ludwik Ral- 
ski, kwpićc przy ul. Rutowskiego l 7. 

—-— 


A 
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„ORZETA PORANNA”; z dnła 24. stycznia 1925. 


To zbiorowisko dziwacznych zwierząt, | 
potwornych łabędzi — jest w istocie tylko ikolekcią starych, miezdat- 


nych do użytku kotwice ze statków 


WYROK ŚMIERCI NA DWÓCH OSKARŻONYCH, 
STAŁ UŁASKAWIONY. — OSTATNIE CHWILE SKAZAŃCÓW, 
"DYSZKANT CIĄGLE PŁAKAŁ..— DRAMATYCZNE SCENY POD- 
CZAS EGZEKUCJI. 


Lwów, 22. stycznia. 


(t). Przy szczelnie zapełnionej 
sali i wśród grobowej ciszy odczy- 
tat przewodniczący sądu doraźne. 
go r. Socha wyrok, skazujący Iwa» 
na Dyszkanta i Andrzeja Kantora 
na karę śmierci, zaś Iwana Kowały- 
ka i Aleksełro Wodoposa na karę 
8-letniego ciężkiego więzienia, obo- 
strzonego 00 kwartału dwutygod- 
niowym postem j ciemnicą. Przy 
ogłaszaniu wyroku skazani zaczęli 
płakać. Dyszkant sZzlochając, mo- 
di:ł się głośno 1 po odczytaniu wy- 
roku wyciągnał ręce ku Trybunało- 
wi, prosząc o łaskę. — Wykomanie 
wyroku naznaczomo na godzinę 1 
minut 5. 

Obrońcy: skazanych ma śmierć 
po porozumien'u się z Trybunałem 
zwrócili się natychmiast do Prezy- 
denta Rzpltej z prośbą o ułaska- 
wienie, Obydwóch skazańców prze- 
wieziono w krytej karetce pod es- 
kortą policji do więzienia przy ul. 
Kazimierzowskiej. Tłumy publicz- 
ności zalegały ulicę Kazimierzow- 
ską. Policja utrzymywała wzorowy 
porządek. 

Na godzine przed upływem ter- 
minu nadeszła odpowiedź od Pre- 
Łydenta. 

Ułaskawiony został tylko Andrzej 
Kantor. 

Skazańcy przeżywali okropne trzy 
godziny oczekiwania. Dyszkant płakał, 
modląc się bez przerwy. Po ogłoszeniu 
odpowiedzi z Warszawy, Dyszkant 

czynił wrażenie obłąkanegi). 
Pozostała mu niespełna 1 godzina ży- 
cia, o czem go zawiadorriono. Grecko- 
katolicki kapłan wyspawładał go. po- 
czem skazaniec usunął się w kąt ciem- 


marynarzy poustawiała je w malowniczych pozach, 
ROEE | on nc 


T 
KAZIMIERZ WATRASZYŃSKI 


Sędzia Sadu Gkręgowego 

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach w Przemyślu dnia 
21. stycznia b. r., przeżywszy lat 56. 

W glęlokim smutku pogrążona żona, dzieci, zięć I wnuczka zawiada- 

mia ą, że pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23. stycznia b, r. z kośc ola 

OO. Franci asanów w Przemyślu, na który to obrzęd rodzina krewnych, 

przyjaciół i pobożnych chreeści an zaprasza. 

Os'bne zaw adomienia rozsyłane nie będą, 


utracenie kandyty z pod Sokala. 


niby jakichś olbrzymich, 


marymarki Stanów: Zjedn. Fantazja 


JEDEN ZO- 


, nicy na ziemię | zawodził, Oddzia? woj- 
ska pełnił straż w kurytarzu więzion- 
nym. 

| Punktualnie o godz. 1 w zaułku 
drugiegć podwórza więziennego, zam- 
kniętym podwójną żywą Ścianą z od- 

| działów wojska, zjawili się przedstawi- 
ciele sądu. W ciasnym kącie między 
ścianami budynków starął 
| oddział 12 żołnierzy, 
majacych dokonać egzekucji. Na środzk 
placyku wystąpił przedstawiciel sądu, 
r. Malicki į oznajmił 
Wykonanie wyroku, 

W uroczystem milczeniu wprowadzono 

pod bagnetami zawodzącego Dytszkantła. 

Za oddzlałem kroczył 
dozorca więzienny z czarną chustą. 

Kapłan wzruszony podszedł do Dysz- 

kanta, pogładził go po głowie i dał mu 

krzyż do pocałowamia. Dyszkant szkla- 
nym wzrokiem wodził dookoła ij mam- 
rotat niczrozumiałe wyrazy. Podszedł 
doń dozorca i chciał mu oczy zawiązać, 
lecz został odsunięty i schował się 
wśród widzów. Skazaniec ruchamł rąk 

dał znać, że sle boi. 

Powstało chwilowe zamieszanie. Do- 

zorey, z czarną chustką poczęto szukać 

i wołać. Dyszkart 
przedłużył sobie w ten Sposób ży- 

wot o 4 minuty... 

O zodzmie 1. minut 9 zagrzmiała 
salwa karabinowa | bandyta oSunął się 
pod tnur.. Jeszcze raz podniósł na s€- 
kunde głowę i otworzył oczy... Lekarz 
włęzienny podszedł @o trupa i skonsta- 
tował śmierć. Tuż obok stała ząprzężo- 
na czarna budz, z której wnętrza bieli- 
ła sie biała sosnowa trnmna. 

W  grobowem milczeniu opuścili 


świadkowie egzekucji podwórze wię- 

menla. 

— — — — — m — = 
Z rodziny rozstrZelanego nikt do 


Lwowa nie przyjechał, Żona jego, spfze 
ciwiająca się trybowi życia męża, któ- 
ry mając 15 morgów dobrej ziemi, mógł 
żyć uczciwie, nie rozpaczała, gdy go a- 
resztowano. Skazawjec pozostawił dwo- 
je dzieci 


Proszę o głos! 


O ROZMIESZCZENIE PRZYSTANKÓW. 
TRAMWAJOWYCH. 


Lwów, 22. stycziła 

Jako mieszkaniec dzielnicy VI-tel, 
pozwolę sobie zwrócdś uwagę Dyrekcji 
M. K. E. na niefortunne umieszczenie 
przystanku tramwajowego przy ul; 
Szymonowiczów. Przystanek ten jegł: 
tak unęeszczony, że motorowy zupełnie 
nie ma przeglądu toru i nie może wiesa 
dzieć, czy z przeciwnej strotry nie nad- 
jeżdża wóz. Żeby zbadać, czy tor jest 
wolty, musi konduktor zeskoczyć z wo- 
zu j wybiedz około 50 m. naprzód, 
skąd dopiero daje motorowemu odpo- 
wiedni sygnal. Manewr ten wymaga 
azasem kilku minut, bo konduktor zalę- 
ty wydatwaniem bilatów, niezawsze jest 
w! możności przeprowadzić natychaniast 
kontrolę toru. Sądzę zatem, że nalcża- 
loby zmienić mlejsce postoju, alba prze- 
prowadzić odpowiednie zmiany w torze, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa zetktwę- 
cia się dwóch wozów, lub też niepo- 


trzebnej zwłoki w ruchu tramwajtkye 
wym, 
Czytelnik „Gazety Poranne]". 
-uA 
Ze sportu. 


To i owo w kwestii sg- 
dziowskiej. 


Lwów, 22 stycznia. 

Kwestja sędziowska narobiła ną 
wa nem zg. omadzeniu L. Z, O. P. N-u 
wi.le hałasu. Podawane  najroz- 
maitsze projekty i propozycje ma- 
ią e przyczynić się do definitywnej 
naprawy. Z góry powiedzieć mo- 
żemy, że wszelkiego rodzaju środki 
techniczne do niczego nle dopro- 
wadzą. Dobrych sędziów nie stwa- 
rza Się przez noc, najlepszym do- 
wodem zagranica, gdzie kwestja 
sędziowska wciąż należy do p:e- 
kących zagadnień. 

Ciekawi jesteśmy doprawdy na 
sposób urzędowania nowo utwo- 
rzonej komisji dyscyplinarnej. Frzy-; 
puszczamy, że wplynie zsżalenie 
klubu A. na nieprawidłowe „funk- 
cjonowanie* sedziego na zawtdach 
z drużyną B. Nie ulega wąt liwo- 
ści, ża drużyna B. wygrawszy za- 
wody nigdy w życiu nie przyłą zy 
się do skargi klubu A., fonl:waż 
nia zechce dobrowolnie poziawiać 
się raz zdobytych owoców. Pozo» 
stają więc ewentualni Świadkowie 
(kt?) Kto nnm zaręczy, że Świad- 
kowie będ; bszsironni, a przede- 
wszystkiem, że znają Się na prze: 
pisach. Jeśli już chodzi o znajo- 
mość i aobre interpretowanie prze- 
pisów, to sookojnie stwierdzić mo- 
żemy, że 90 proc. uczęszczających: 
na mecze, ma o regułach footballo- 
wych bardzo słabe pojęcie. Za- 
miast tworzyć komisje dyscypl!- 
narne należało się zastanowić nad 

spopularyzowaniem znajomości ` 
przepisów gry w pił ę, nad prze- 
rowadzeniem odpowiednich od- 
czytów i kursów. Absolutsie nie 
wycbrałamy sobie, by orzeczenie! 
sędziego na boisku, mogło być 
zmienione p:zy A aym. stoliku! 


Jik zaradzić przecież ziemu? 
Racjonalną odpowiecź na powyższe 
pytanie dał jedynie p. inż, Christel- 
bauer, Stwierdził on zup łnie słu- 
znie, że głównym czynnikiem kwa- 
Afikacjł sędziego są jego walory 
moralne. jak długo nie będziemy 
mieli w stanie sai iow.kim ludzi 
o wysokich kwalif kacjach moral- 
nych, ludzi c faktycznie sportowem 
usposobieniu, . miejących sięwznieść 
onad ci say horyzont klubowy, 
tak długo nie moż: być mow 
o dobry h, objektywnych sędziach, 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 zr. 
E dostawą ma miejscu lub przesyłką 


gocztcwą 4 zł. 50 gr. — Za granica 
5 zL 58 gr. 
TEATR WIELKI. 
Piątek, „Pan Dyrektor'. 
Siedziela u 3.30 popol. „.Kapciuszek”. 
Sobota, o godz. 7.30, „Niziny”. (Go- 
icinny występ l. Zamorskiej). 


Niedziela o 7.30 wiecz. „Lohengrm* 
(30 pre. zniżka. 
Poniedziałek „Pan Dyrektor“. 
Wtorek , „Madame Butterfly“ (50 pre. 


zniżki). 


TEATR MAŁY. 
* Piątek, „Swat, dzień í noc“ (Z pp. Lo- 
zińską i Hierowskim. Reż. Łytecki). 

Sobota, „Świt, dzień 1 noc”. (Z pp. 
Debicką i Orzechow skin. Reż. Orze- 
chowski). 

Niedziela „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Oębicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski). 

Poniedziałek „Świt, dzień i noc“ (z 
pp. Lozińską i Hierowskini — reż. Ży- 
tecki). 

Wtorek „Swit, dzień i noc” (z pp. 


Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski). 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek, „Szanipańskie kobietki" (50% 
zmiżki). 
Sobota, „Hrabina Marica“. 


Niedziela „Hrabina Marica“  (50-te 
przódstawienie). 

Pomiedziałck „Hrabina Marica“ (50 
pre. zniżki). 

Wtorek  „Radic-dziewczyna*  (pre- 
mjera), 


„Radio-dziewczyna” W nowej tej 
operetce, którą ujrzymy we worek w 
Teatrze Nowości. w głównych rolach 
wystąpią pp. Kasbrowiczowa, Brzeska, 
Rapacka, Rylska, tenor Ostrowski, So- 
wisk,  Bcjanowski, Szosland. sKop- 
czyński į in.  Antysta-małarz Z. Balk 
OSC znowu bardzo ładne i cfc- 
kawe "dekaracie. Reżyser Tatrzański 
wprowadził tyle interesujących sytua- 
cji, że operetka trzymać będzie w na- 
pięciu uwagę widza od począrku do koń 
ca. Strona taneczna będzie uwzglądnio- 
na w wielkiej mierze przez ewolucje 
układu baletrnistrza Faliszewskiego. 

Na 50 przedstawienie „Hrabiny Ma- 
ticy“ w niedzielę artyści i artystki grać 
Jędą bez suflera, którego istotnie już 
nie potrzeba, gdyż świetni nasi. repro- 
zentanci tci operetki dawmo już grają 
t Śpiewają z pamięci. 

Ostatni gościnny występ Zamorskiej. 
Bardzo dobra śŚpiżwaczka wystąpi pa 
raz ostatni w istotnie nailepszei swej 
roli w „Nizinach*, które Teatr Wielki 
daje w sobotę wieczorem. 

* e 


Dziś, w piątek Koncert Czeskiego 
Kwarteju Sevciya, 506 
zai 


Wybory na IV. ogólny Zjazd Pol. 
Młodzieży Akad. Okręgowa Komisja 
wyborcza 22 bm. ukonstytuowała się 
następująco: Przew. Adam Luczkiswąicz, 
. wiceprzew. Tad. Mihler, sekret. KI. 
Wierzchleyski. Członkowie: Zb. Socha, 
Otto Sochański, J. Stachyrak, Leon Za- 
wadiak. Listy okręg. wyborcze zgłaszać 
do O. K. W. 23 i 25 bm. (piątek į sobo- 
ta) od g. 18—20 w lokalu Czytelni Ak. 
(śozińskiego 7). Po tym terminie O. K. 
W. żadnych list nie przyjmuje. Plenarine 
posiedzenie OKW. w sobitę 24 bm. o 
todz. 20. 

Mianowanie. Na wczorajszem tajnem 
posiedzeniu Rady miejskiej mianowano 
w miejsce zmarłego dyr. Januszkiewicza 
1. Dzętewońskiego, zastępcę dyrektora 
Miejskich Zakładów elektrycznych. 

Cennik na przetwory masarskie. Od 
gejakiego czasu czynniki zupełnie nic- 
sowołane wydają cennik na przetwory 
naięsne przed zatwierdzeniem cen usta- 
mych przez Województwo, wskutek 
ezero naraża się przemysłowców  rze- 
śmickich i wędliniarskich, jak również 
społeczeństwo na niepożądane tarcia. 
Prezydjum Izby zaznacza, że tak Kor- 
poracja rzeźniecka, jak i wędlimarska 
wydają cenniki zaraz pa otrzyznaniu 
aktu zawierująuceyn ceny oznaczone ko-” 
misyjnie i że wszelkie inae coumki są 


„GAZETA PORANNA“ g dnja 24, stycznia 1925. 


Cate „corso“ z w. Akademickiej 
pomaga wyjaśnić tajemnicę samobójcy. 


Zśzadka tragedii na cmentarzg tyczakowskim dotad niewyjaśniona. — 
Samobójstwo czy Zbrodnia? — Rozpacz oica przy zwłokach syna. 


Lwów, 22. stycznia. 

(t). Policja nie ustaje w prowa- 
dzeniu dochodzeń ustalenia sposo- 
Int śmierci śp. R. K. Na podstawie 
danych, udzielonych przez oca de- 
nata, oraz danych, zebranych przy 
wizji miesca, gdzie się rozegrała 
krwawa tragedia, zachodzi podej- 


rzenie, iż Śp. R. K, nie odebrał so~, ' 


bie dobrowolnie życia, Dziś przesu: 
nal się przez Ekspozyture policji 
Śledczej szereg osób płci oborga z 
groma znajomych nieboszczyka. Są 
to przeważnie postacie, włidywane 
na kors'e ul. Aksdermenief Kom. Ba- 
tomski. prowadzący dochodzenia, tt- 
chwycił, zda'e się, pewną nitkę, któ- 
ra doprowadzi być może do wyja- 
śnienia zagadki nocy 2 20, na 21. 


| 
| 
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tarza łyczakowsikiego. 

Tragiczipa Śmierć młodego czło- 
wieka. jedynego syna powszechnie 
szanowanei osobistości we Lwowie, 
budzi wielkie zainteresowanie. Mia- 
rą straty, jaką poniósł ojciec, było 
jego wysoce dramatyczne zachowa. 
nie się na widok trupa. Złamany 
bolem, całował zastygłą, wykrzy- 
wioną i oszpecoma twarz iedynaka 
i tulił się do niego. Obecni przy tem 
nie mogli powstrzymać tez cisną* 
cych się do oczu. 

Równolegle z poliga 
śledztwo sędzia śledczy 
szyński, 

Zwłoki denata znajdują się w Ine 
stytucie medycyny sądowej, gdzie 
podłdanc będą sakcii celem określe- 


prowadzi 
r. Wito- 


stycznia na samotnej ławce cmen- | nia zawartości żołądka, 


Fedak w opresji pani Kubasowej. 


Fnerzicztei niewieście nie da rady nawet egzekutor 


w asyście dwu 


posterunkowych. — Na widok podniesionych pięści i roziskrzonego 
WZrOKU pani Antonłowej, trzy osoby urzędowe pierzchły w popłochu. 


Lwów, 22. stycznia, 

(t). Wczoraj zjawił się w miesz- 
kaniu państwa Antoniostwa Kuba- 
sów przy uł. Supińskiego 18 urzęd- 
nik Izby skarbowei Józet Fedak 
celem przeprowadzenia licytacji 
weruchomości z powodu niezapła- 
centa zaległych podatków w kwo- 
cie 90 złotych. Widok egzakutora. 
który w należyty sposób wylegity- 
mowawszy się, przystąpił z całym 
spokoiem do wykonywania swoich 
czynności urzędowych,  podziałał 
silnie na nerwy małżonki mało 
gorliwego podatnika. Na zwrócomą 
przez panią Kubasową dość sta- 
.nowczo uwagę egzekutor w żądany 
przez nią sposób nie reagował, lecz 
ufny w obecność przy egzekucii 
dwóch posterunkowych, okiem 
, żnawcy oglądał się po meblach, 
wyszukując pedmiot, od którego 
zacząłby licytację, 
jętność egzekutora wyprowadziła 
pamią Kubasową ostatecznie z ró- 


. i 
Ta zimna obo- 


wnowagi i z rozwianym włosem, z 
podniesionemi rękami rzuciła się na 
śmiałka, chcącego pozbawić ją ie; 
własności. Uchwyciwszy: Fedaka za 
klapy marynarki, wysypała nań 
worek przezwisk, wśród których 
do druku nadają się tylko niektóre. 
jak „szubrawiec, złodziej, ladak“. 
Uradnik Izby skarbowej nie spo- 
dziewając się tak stanowczego wy- 
stąpienia dziełnej kobiety, zaniemó- 
wił, Nie minęła minuta i całe towa- 
rzystwio męskie z panem Fedakiem 
i dwoma posterunkowymi na czele 
znalazło się za drzwiami. Pani Ku- 
basowa, wypchnawszy nieproszo- 
nych gości za drzwi, tryumfalnie ie 
zatnzasnęła za nimi. 

O całem zajściu sp'sał egzekutor 
podatkowy protokół.  Ustąpienie 
swoje tłumaczy obawą poważnici- 
szych następstw ze strony roziu- 
szonej kobiety, od której rw jej sta- 
mie  rozdrażnienia nożna była 
wszystkiego oczekiwać, 


jednostek, 
zamęt 


wybrykiem niepowołanych 
które jak zawsze wprowadzają 
w fonte administracji, 

Wyiaśnienie. W związku z naszą 
wczorajszą  wiaklomością pt. „Firma 
Wawel zaimuje się  przemytnictwem”, 
wyjaśnia powyższa firma, że ani jej 
centrala, anı oddział w Bziedzicach nie 
braiy żadnego udziału w iakcię prze- 
mytnictwa papierosów. 

Organ. Nar. dz. IV. urządza w nis- 
dzielę dnia 25 stycznia br. w Zakładzie 
głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej 
1. 35 Wieczór styczniowy” z urozmańco- 
nyin prograinem przy udziale Lwowtskic 
go teantu Rozmaitości O. N. IV. į Tow. 
śpiewackicgo „Hamta“, Początek o godz. 
6 wiecz, 

Stowarzyszenie Urzędniczek poczto- 
wych „Schronisko“ urządza pod prote- 
kroratem P. Kazimiery Dutczyńskiej i 
P. wiceprezesa inż. Jóżeła Makarewi- 
cza Wieczór karnawałowy na dochód 
budowy własnego domu. Wieczór ten 
odbędzie się w sobotę 7 lutego br. w 
salach Kasyna oficerskiego przy ul. 
Fredry. Zaproszenia wydaje się w gma- 
chu Głównej poczty. 

Drugi wieczór karnawałowy, urza- 
dzony staraniem LKS. Lechia, odhędzie 
się dnia I lutego hr. w sałach Kasyna 
ciicerskiego. Wsięp ściśle za zaprosze- 
J niami, które wydzje od 26 bm. sekretarz 


klubu w bibliotoće Kasyna ofe. (ul. 
Fredry |. 1, parter na lewo) w godz, od 
6—7 wiucz. 

(tt) Konstytuujące Walne zgromadze. 
we low. „Samarytanin“,  mającczo na 
cciu wspomaganie chorych bez wzgiędu 
na wyznanie, którzy ze względu na 
swoje stesumki majątkowe nie są w mo- 
źności luczyć się, a do szpitali z powo- 
du przepełnienia przyjęci być nie mocą, 
odbyło się onegdai pod przewodnia wem 
mocemasowej Hiitterowej Na prezeskę 
wybrano drowa lifitterową, na zastęp- 
czynię drową Kibitzową, radczynię Ba- 
ruchimową i p, IHanerową, 


Polskie Tow. Hodowców gołębi (Os- 
solińskich 1. 16) zawiadamia, że chętnym 
hodowcom bezie rozdawać bezpłatnie 
zarodowe gołębie pocztowe. Wydział u- 
dziela wszelkich wskazówsk w kieru- 
ku należytogo chowu i tresury tych go- 
łębi. 

Z Towarzystwa Prawniczego. W pią 
tek 23 stycznia o godz. 6.30 w-eczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Meckie- 
wicza za l. p. odbęle:c się odczyt prof. 
dra Aleksandra Dolińakiego pt.: „„Poiskie 
prawo wekslowe, Wstęp wolny dla 
członków Towarzystwa, Zwiańkau Sç- 
dziów i Związku adwokatów rolskich. 

Wypacek automoblowy. We środę 
w południe dostal się z własnej Ucmuy 


Nr. 7311 

o a Z ARR 
żności pod szybko ladące awto dr. Ste- 
fan Krawczuk ze Stanisławowa i doznał 
silnych kontażyć. Fo pierwszym opa. 
trunku pozostawiono go w domowem fe 
czeniu. 

(t) Ostrzeżenie. W powiecie brzes- 
kim i tarnowskiemi grasuje jakiś młody 
osobnik, lat około G, który wyłudza ad 


„ludzi różne kwoty rzekomo na ułatwie- 


nie wyjazdu do Francji. W ciągu kilku 
dni oszukał 45 osób. 

(t) Czesi nasyłają nam swoich rzezi- 
micszków.  Pciicła czeska przysłała z 
Pragi do Lwowa niejakiego Weinberge- 
ra, rzekomo przynałeżnego de Lwowa, 
którego aresztowano tam za różiie Kra- 
dzicze. Weinberger, jak stwierdzono. 
nie pochodzi; ze Lwowa i odesłany zo- 
stam z powrotem. 

(t) Pijacka awantura. Stan. Wałusów, 
przemysłowiec z Kołomyi po pijanemu 
uszczął awanturę na ul. Reitana pod 
Teatrem Bagatela. Aresztującego go pa 
sterunkowego uderzył 2-krotnie w 
pierś. 

(t) Łiteściwi przechodnie,  Wczorai 
chwycił N."Kramper, zam. w Rynku 29 
na gorącym uczynku włamania do pi- 
wnicy jakiegoś złodzieja. W poszuki- 
wamu posterunkowcgo szedł z niw 
przez Pasaż Andriollego. Tu przecze- 
dme zaczęli prosić Kramtpera o wypa- 
szczenie złodzieja na wolność. Kram- 
per, który: przeczuwał dlugą bezowoc- 
ność poszukiwań za  postermkow*m, 
uległ prośbom i złodzłeja puścii. 

(t) Rewoiwerem groził. Zygmunt 
Przestrzelski, małarz z Kleparowa, Ign. 
Szafranowi, stolarzowi przy ul. Źródia- 
nej. 16. Obaj przekomarzali sie na ti. 
Sykstuskicj. Policja wdała się w spór i 
obu aresztowała, 

(t) Szpilka w bułce. 12-lutni syn An- 
toniego Szkonli, kapelmistrza 26 pp.. 
zain. przy ul, Kurkowej 12, zjadł w 
szkole bułkę, w której znajdowała Się 
szpilka. Nieszczęśliwy chłopak poddany 
został prześwietlaniu. i uśpieniu w ceii 
wydcbvcia połkniętej szpilki.  Dotyci.- 
czasowe Żżabiegj lekarzy pozostały bez 
skutku. Bułkę tę kupiono w sklepie Jò- 
zcfa Kraunera przy ul. Kurkowej 7 į pu- 
chodzi ona z piekarni Eljasza Gabla przy 


wl. Szpitalnej 86. 
(t) Pożar magazynu przy szpitalu 
wojskowym. Wczoraj o godz. 10 rano 


zauważono wydobywający się dym z o 
kien parterowego magazynu, przytyka- 
jącego do szpitala wojskowego przy ul. 
Lycłakowskiej. W magazynie tym znaj- 
dowały się materace. Uwiadomiona 
straż pożarna przyjechała natychnuasi 
z dużym trenem i pracując energicznie, 
w krótkim czasie pożar ugasila. Szkoda 
stosunkowo nieznaczna, spaliło się kilku 
niateraców. Zachodziło jednakże bardzo 
poważiie  niebezpieczeństwo razszerze- 
nia stę pożaru. Ozień powsta! z powod: 
wadliwie przeprowadzonej rury dymo- 
wej, która przechadzi przez magazyn, 
napełniony do sufitu materacami, do ko- 
mina w rróżnywn zmachy. 

(Z) Jubileusz Ireny Bohuss-Heliero- 
wej, znancj Śfrewaczki, która tak do- 
brze zapisala się w pamięci Lwowa, od- 
będzie się 10 lutego w warszawskiej 
Filharmonii. Znakomita artystka święci 
25-lecie swei pracy scenicznej, W kon- 
cercic jubileuszowym wezmą udział 
wszystkie wybitne siły ertystycziie Sta. 
Tey. 

(Z) Prokurator skazany za obrazę 
policjanta. Sad apelacyjny w Warszawie 
skazał prokuratora Izdebskiczo z Nowo- 
wródka na 200 zł. grzywny za obrazę 
posterunkowego w kabarecie „Doliny 
szwajcarskiej, 

Nowa linja kolsjowa, 
podjęcie budowy kolei  Warszawa— 
Kielce — Miechów — Kraków — My- 
ślemice — Zakopane zbliżyłoby Warsza- 
wę do Zakopanego o 145 km. iazdy ko- 
leja. Czas jazdy skróc się do S-miu go- 
dzin. Podróż z Krakowa do Zakopa ie- 
go trwać bedzie 3 gndziny  (oreeue 
dwa razy dłużej). 

„Londyńska“ mgła w Warsząwie ł 
Łodzi, (Z) 21 bm. rano zbudziła się War- 
szawa cała spowiła w mzłę, wprost 
„londyńską“. Zawdzięczać należy tylko 
zarządzeniom kompetentnych  czyńni- 
ków, że nie było wypadków kolek» 
wych i ulicznych. Kolej zastosowstą 
wszelkie śr dki ostrożności. Pociąg pa- 
jysk! przyszedł z oróżnieniem, Już 
wczoraj  napołudny mgła  przesłoniłe 
tukże Lódź i była tak gosta. że tram- 
waje i samachody poruszały się tytko 
z trudnością 


Zamierzone 


Nr. 7311 


Ze sztuki- - 


Wystawa art. mal. Prof. Leona 
Wyczółkowskiego, Zygmunta 
Radnickiego, Konstanteg Mac- 

kiewicza i Marii Wodzickiej. 


[IL 
Lwów, 22. stycznia. 


Radnicki od perwszych swych 
wystaw u nas wykazał nieprze- 
ciętnosć. Przeistaczan e się tego 
artysty w coraz to bardziej odrę- 
bny, swój i celowy sposób jest 
tak szybke, iż wpost zdumiewa, 
Od portretu własnego w wyrazie 
fascynującego w jednej z przed 
2 ląty wystaw, przez martwą na- 
turę na wystawie wiosennej 1924 
do dzisiejszego portretu p. P., śpią” 
cej dziewczyny, ulicy i t. p. dąży 
swą jakąś odrębną droą, w której 
prosto a tem: tui ujęcia go w skom- 
ponowaniu nie ma na celu afekta- 
cji i olśnienia, a barwa i jej skala 
daeką jest od oczarowania, lecz 
zniewala widza do  wniknięcia 
w „wnętrze* z łożenia artystycz= 
nego i myślenia razem z artystą. 
Tak, wyd je mi silę, że sztuka 
Radnickiego (nie mówiłem z nim 
nic nigdy na erm temat) io zaskle- 
pienie siebie wprost artystyczne 
w walce o całość kompozycji 
io fakturę malarską, to myślowe 
wnikanie w plastyczny, że tak po- 
wiem, stan tematu czy modela, że 
to celowe nałożenie sobie obvwią- 
zków prowadzenia walki z t udno- 
Ścią, którą skala barw przez. niego 
używana natzuca. Forma u niego 
rytmicznie logic na i organicznie 
związana. I duże prace jego są na- 
wskróś realne i tendencyjnie pla- 
styczne, to uzyskuje Radnicki to, 
co jest w sztuce podłożem t.j. 
utrzymanie treści i jej istoty, nie 
będąc ani w części odtwórcą, 
lecz woi ym z siebie czerpiącym 
siłę artystą. (Z braku miejsca nie 
mogę szerzej obąć tematu i po- 
głębić go znalogjami i przykłada- 
mi — a broni: się przed łączeni. m 
omawianego artystę z dużemi fir- 
mami i żonglowaniem nazwiskami 
wogóle). 

O artyście Mackiewiczu już 
kiedyś z racji jego dekoracyjnej 
wystawy pisałem. Obexnie wysta- 
wione szkiie dek. są niejako dal- 
szym ciągiem tego samego wyrazu, 
który nadawał swej wystawie pierw- 
szej. Fodkreślić muszę jego niewy- 
czerpalność i skalę pomysłów, a za- 
razem to szlachetne zacietrzewienie, 
z któr m swe tematy przerabia. 
Projekty jego są to rzeczy miesz- 
czące się w dzisiejszem zmaganiu 
się teatru o wyraz i fcrmę. — 
Mackiewicz jest tych elem. ntów 
skrajnym wyrazicielem. Jako pra- 
cownik dla sceny wie, że teatr 
musi albo naśladować i udawać 
lub ma za zadanie w sposób wol- 
ny od fałszu „istotności* wywoły- 
wać wrażenie. Ztąd zaczyna się 
jego dekoracja. (Mimowoli muszę 
podnieść niesłusznię osądzenie jeg> 
„Nieboskiej komedji* odczuć i zja- 
wy, która malarsko i dekoratywnie 
w naszych warunkach była doske- 
nała — a żałować, że nie potrafił 
się reżyser stopić niejako z mala- 
czem — aby nie było tego — co 
było). Oczywiście, godząc się lub 
nie na skrajność Mackiewicza (nu- 
si on jeszcze chodzić „wolao”) 
poza momentami dekoracyjnemi 
nie można nie uznać jego dużej 
inwencji i wrażliwości na treść 
l rodzaj pracy, którą rozumie i dla- 
tego konsekwentnie propaguje. 

P. Wodzicka wystawiając studja 


„GAZETA PORANNA" z dnia 


Rzeczy ciekawe. 


24. stycznia 1925. 


Przepowiednia o Trockim-Antychryście. 


Plaga szarlatanów I pseudoproroków. — Kazania i wróżby sta- 

rego Łopuchina. — Wielka rewolucja przed r. 1933. — Trocki 

w 33-letniem przymierzu z Żydami. — Władca świata. — Święci 
powrócą z puszcz i pustyń. 


Moskwa, w styczniu. 

Jednym z obja«ów moralnego 
schorzenia społeczeństwa rosyjskie- 
go jest mnożenie się różnych szar- 
latanów i fałszywych proroków, 
którzy wylęgają się coraz liczniej 
wśród ludności pogrążonej w ciom- 
nocie i najstraszliwszej nędzy, tra- 
cącej coraz bardziej poczucie łą- 
czności z najniższymi nawet stc- 
pniami cywkizacji. 

Jak donoszą z okolic Samary 
wystąpił tam w ostatnich czasach 
i pozyskał sobie ogromny rozgłos 
nowy prorok Iwan Siemionowicz 
Łopuchin. J-st to starzec impona- 
jąc:j postaci o oibrzymiej do pasa 
sięgającej siwej brodzie, o stento- 
rowym głosie, mającym nadzwy- 
czaj przenikliwe brzin enie, Wy- 
głasza on nieustannie kazania pu- 
bliczne na placach i skwerach, 
w poczekaln ach dworców it. p. 
a mimo tego, że otaczają go coraz 
licznie sze rzesze słuchaczy, w a- 
dze sowieckie jak dotąd tolerują 
jego działalność, |Jak utrzymują 
wtajemniczeni, ów prorok by: da- 
wniej za zasów ca skich popem, 
na skutek zaś męczarni zadawa- 
nych mu w Tule w czerezwyczejce, 
os aal. 

Główną podstawą nauki pror - 
ka są tajemnicze ustępy b.bli 
a mianowicie księga Dani:la i Ap - 
kalipsa św. Jana. Stosuje on ic! 
treść do czasów dzisiejszych i wy- 
prowadza stąd wnioski z całą pe 
wnością., Widocznie nieprzyjacie 
Trockiego upatrue on w tei upa. 
dłej wielkości sowieckiej króla pie- 
kieł i przepowiada, że w ni-dale- 
kiej przyszłości, w osobie Tr. ckie- 
go przejawi się z całą oczywisto 
ścią Antychryst, który sanie sic 
jedynym władcą całej zemi, zgo- 
dnie z prtoroctwem Apokalipsy. T 
wielka rewcluc a ma być dokonaną 
najdalej do r. 1933. Trocki pow 6 
ciwszy wkrótce do wła zy zawr 
33-letnie przy 'ierze z,żydami i za- 


prowadzi wyznawców Mojże za 
rozprószonych obecnie po cak 
ziemi na>owrót do Jerozolimy. 


Tam odbuduje świątynię Salomona 
a Żydzi uznaą w nim Mzsjasza. 
Pułą'zy on się także z Papieżem 


jako „fałszywym* — wedl: wywo- 
dów: Łopuchina — prorokiem, po- 
czem Rzym upadnie i z uymiących 
zgłszcz jego wyjdzie jak Feniks 
nowy mąż — Trocki - Aniychryst, 
włądca świata i człow ek grzechu. 
Kościół chrz ścijański będzie wów- 
czas jako rzeźnia w której padnie 
tysiące męczenników wśród mak. 
Ci, którzy uwierzą w Trockiego- 
Antychrysta będą napiętnowani cy- 
frą 666 na czole lub na rękach, 
(Apokalipsa 8). 

W ostatnich trzech latach Tro- 
cki-An ychryst narzuci się na wlad- 
cę całego świata, sając się wtedy 
głową potworu, podług objawien!: 
Św. Jano. O brzymie państwo swu;. 
podz: li na 10 lenniczych państ, 
któremi r-ądzić będą członkowie 
ego rod iny, on sam zaś będzie 
wys ępował ako ostatni cesarz Św. 
państwa rzym kiego. 

O końcu Aztychrysta sowiecki 
prorok nic nie mów. Przepowiada 
y.ko dalej, że zjawi się w koń u 
Chrystus, aby otworzyć tysiąc- 
let-'ie pań two o swojej potęuze. 
Sahara wtedy Stane się zimrą, 
Sybaija gorącą, a Jeroz: lima bę- 
zie stolicą c łego świata Wszyscy 
udzie będą wówczas mówić jed- 
nyn jzzykiasm, pokój będzie n 
ziemi. Zniksie stała armia, dziaa 

wszelua bioń, Z.rodnie nie będą 
się nigdy zdarzały, żaden, d;sp - 
tyzm istneć nie Eędzi , Najuspa 
nialszy, jaki sobie moż a wycbra- 
zié rozkwit tecliniki zaj ewni lud - 
kości bytowanie bez pracy fizy- 
zie | możioŚć nieus annego dc- 
skona enia się bytow go. Wtec 
top w ó ąna świat święci z puszce 
i pustyń, dokąl się schron li prze: 
samow adziw em Trockieg”-A t - 
chrysta i rozpocznie się era wic- 
cznej sz zęśliwoś i. 

Otóż taka jest główna treść 
przepowiedni nowego proroka, a 
baśni jego :łuchają tłumy z po- 
wagą i skupieniem. Władze so- 
wieckie tolerują go podobno dla 
sgo że es im na rękę osłabienie 
presig.u Troc iero, kiórezo uwa- 
żują ob cuie za na grożniejszego 
swego przeciwnika. 


MUNMNOB! ŚMIECH! SATYRA! 


BEF Wkrótce w Kinie „LEW* WEG 
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DAMA 0D MAKSYMA 


huculskie, pozwoliła oglądnąć k ika 
płócien o tematach, które ją wy- 
łącznie zajmują, z k órych to te- 
matów dała naszym wystawom 
kilka kompozycji opierających się 
na hucuiszczyźnie (Madonny it;.). 
Jeżeli wolio mi zauważ;ć, to 
stwierdziłbym w tych Stud, :ch pe- 
wne posunięcie in pus w sposo- 
bie malowania i opanowaniu barw, 
| tóre z prawdziwe mss ą werwą 
(nie uchybiem broń Boże słabszym 
bic.psom niew eści ) są kła zione, 
a w kali bka'vn į są szersze i ce- 
loso użyt. (H° u — przy tonach 
c-e, tych, żywyc , w cieniu barwy 


zgaszone zimne). Wogóle w barwie 
są to szki'e o wiele ciekawsze 
może niż niektóre dawne wykoń- 
czone prace, a jako charaktery- 
styka w pejsażu, to wystąrująca 
stylizacja i pewna  e:tetyczn ść 
koforystyczna. Wogóle p. Wodzi: ka 
to jedna z malarek o typie „ma- 
larza“ — ale gdyby trochę nawet 
w studjach zwracała uwag; na 
ysunek, to o duży procent zwię- 
ks yłoby to dia Niej mój szacune 

(jakoteż i ogółu oglądają 'ych) o ile 
Jej ra tem wegóe z.leży. — Ale 
a fuz „mI 


8. "OSTYNOWICZ. 


BLASCO IBANEZ 
głośny pisarz hiszpański, 
ataki ma króla Alfonsa wywołały 


którego 


akcję dyplomatyczną Hiszpanii. 
amierzającą do wydania niewrygod- 
nego opozycjonisty. 


B p e 
dowieckie radium. 
Moskwa. w styczniw 
(+). Jak już donosiliśmy swego 
czasu, na obszarze państwa rosyj- 
skiego istnieją obszary, zawiera.ąc1 
radjuri;  Najwydatniejsze zasoby 
radjoaktywne znaidują się w Turke 
stanie (pow. Ferghana), awięcwA' 
zjł centralnej. Przerwane w r. 1914 
badania nad tą strefą, podjęła obe: 
cnie ros. Akademia Nauk, wysyła” 
jąc tam liczną ekspedycję naukową, 
obliczoną ma 4 iata, Jak obliczono, 
1 gram radium „rosyiskiego” bg- 
dzie kosztował około 150.000 rubli, 


T ANR 


Z życia 
ekonomicznego: 
Giełdy obce. 


(HER DA ZURYCHSKA, 
Zuryci. (Radio). Otwarcie z un. 
22 b. m, 


Zamknięcie. 

Pary3 28:10 
Londyn 24:84 
Nowy Jork 518 4 
Warszawa 100 00 
Belgja 26 39 
V łochy 21 42 
Hiszpanja 73 75 
Holandja 209-75 
Berlin 1:235 
Wiedeń 73:25 
Sztokholm 139775 > 
Oslo i 7985 

, Kopenhaga 92 85 

| Solja 375 
Praga 15:55 
Budapeszt 072 
Belgrad 02 00 
Ateny 8:80 
Konstantynopol 2:80 
Bukareszt 2:75 
Helsingfors 1307 


Buenos Aires 19750 
Tendenc;a utrwal.jąca. 


Giełda lwowska. 
Lwów, 22. stycznia. 
OBROTY w sanńtjń.. 
Hipoteczny 0:55', 0'56, . 0-58, 
0:57, 0 59, 0'60, Prz: mysłowy 0'37, 
Zarobkowy 7:50, Erowary 920, 
9:25, Chodorów 440, 4::0, 445, 
4:35, 4:55, 4:60, Chyb e 5:20, 530, 
535, 545, 550, 5'30, Cegielski 
0-71, 0:70, 0:72, 0-73, 0775, 0-76, 
Gazolina 1*60, 165, 170, Ćmielów 
066, Nafta 0-62, 0-60, 063, 064, 
067, Rakszawa 1:80, 185, Tespy 
4:25, 4:30. 


St. 8 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Brugger 036, Ga ociągi 021, 
Gazy wschodnie 10:50 1075 1080, 
11:00, 11:15, 11:20, jaworzno (102) 
11:05, 11-10, (25) 11:80, 11 85, 
(drob.) 1350, Les ennice 1°15, 1:.0, 
Nobet 190, Olkusz 1-05, 1:00, 0 95, 
093, 09), Przeworsk (im enny) 
22000. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 22. stycznia. 
Na gicłdzie skromne obioty w 
życie, poza giełcą zastój w tran- 
sakcjach z powodu braku podaży. 
W dalszym ciag: zainteresowanie 
dla zboża siewnego. Tendencja na 
pgół utrzymana, dla pszenicy lekko 
zniżkowa. Usposobienie mocne. 


Obroty pozagiełdowe | 


Lwów, 22 stycznia. 
Dziś (endencja chwi.jna. Obrót 
słaby. 
Dolary amer. 5'174, 
dol. kanadyjskie 5'14'/, 


do 5'173%, 
do 5:15, 


korony czeskia 0:15:, do 015',, | 


„GAZETA PORĄNNA”, z dnia 24. stycznia 1925 


leje 0'02", do O:C27,, franki franc- 
0271 go 0-271, tri ik szwajcarsk 
100 do 102 funty szter. 2385 
da 240) iuvle a 503i a 130 
za ł iys 000 zł de 000 zi 
drobne za 1 tys. OCO do 0-00 zł, 
niemieckie jys stare za 1 ays. 
042 do 044 zt., korony austr, za 
tys. 007—0'07'5, gr. 

Złoto: 20 kor. 2180 do 21-50, 
20 frank, 19°70 do 1975, 20 marki 
2460 do 2490, 10 rubli 26'80 do 


<690 gr. 
Srebro: kor. austr,0'44! , —U'411|,, 
5-kor. ausir. 232—224 íloreny 


1:18—110, srebr. ruble 1:88 —1'90, 
kopiejki za rube! 0':84—0 86. 
| atena © aiaa 
(m) Udegodnienie rnchu towarowego 
z Rumumgją. Na konferencji kolejowej w 
Bukareszcie postanowiono zanrow adzić 
parę pociągów  pospieszno-towarowyci.. 
Polski, zestawiony w Śniatymie, odcho- 
dzi stąd o 11. do Czerniowiec przyby- 
wa 10.57, do Bukaresztu odchodzi 19.50, 
Rumuński z Bukarosztu wyjcżdża 18.50, 
staje w Czemniowcach 4.05. dn Sniatvna 
przybywa 15.25. W Śniatymie odbywa 
się zestawienie na linję Lwów=-War- 
szawa, jeden pociąg do Lwowa, po jed- 
nym do Czech r Austrii. 


OGŁOSZENIA. 


j Rauka i wychowania S 4 Posady | praca 5 


RW seminarzystka 
lekcji. Zgłoszenia pod „Matura 


ma S-smie.ieczne 

WPISU KURSA KSIĘGOWOŚCI 
kupieckiej i bankowej 

przyjmuja dodatkowo jeszcze tylko 
do if. lutego KURSA RANDLO WE 


Ecóle Reforme. Pańska 14 
pod krerunkiem W  Bembnowicza, prof 
Państw. @kad. handl. Po 1. lutego p zyjęcie 
zaeżne —- wedle Okólnika Ministerstwa — 
od tegrź zerro enia. — Spzcjalne wie- 
cozorne kursa od godz. 7-mej. — Prospekt 
kursów bezpłatnie. — Dyrektor Instytutu: 

Dr Józef Giuziński. ilk 


a Kupno, sprzedaż, zamiana BA 


OKAZYJNIE do sprzedania bardzo pick- 
na jadalnia i SV pialnia. Hala - Aukcyi- 
na, Akademicka 5. 510-2 

MASZYNY DU SZYCIA, gramofony, 

primusy sprzedaje tanic, naprawia z 

gwarancja Nowacki, mechanik, Lwów 

Grodecka 63. 


| Mieszkania, lokalś, skleny k 


ARTYSTYCZNA Wytwórnia Kilimów — 
Kilitskiego 1, Il p, poszukuje 3—4 u- 
bikacji na pracownię. 509 


POKOJU na blaro 


áciem w okolizach ul. 
ul, Akademickiej, Fredry, 


Poszukuje 
“a WEA 


z esobnem wef- 
Senat>rskisj, 
Łozińskiz- 


zo itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad- 
MMESTZCJJ. 


„ Drohobycz, Sambor, Brody, 


372 | 


REUMATYZM 
NERWOBOLE 


I tym podobne dolegliwości USUWA 


ICHTIOMENTOL 


EN: KM" i" a 
7 WSZĘDZiE LO NABYCIA lua wprost z 


APTEKI SZYMONA EDELMANA 


W SAMBORZE. 


LINJARZ. dielay w swym zawodzie, 
poszukuje posażv, Može przytem Wy- 
kauywac miehióre rukoty iutreśigator- 
skic. Laskawe zapotrzebowana kic- 
rować proszę Heguowc. Górny Sląsk, 

ul. Krakowska 351, Józżer Lipiński. 504 


4 
ZDOLNY koregE ht władalscy ię- 
zykiem ru:auńskun i wegierskiut. Szu- 
ka zajęcia, ewentualnie udzteli tekcji. 


Zgłoszenia 

strachi. 563-2 
RUTYNOWANA manipulan'khę, obznajo- 

miona z buchalterją, pcszukuje się. 

Pienarska 17, parter, między 2—-3 po- 

południu. 47-3 


 EEEEARR | —— RDA 
TOWARZYSTWO akcyine poszukuje or- 

zaniaacyjnie wyrobionych i szatłdch 

reprezentańńiiów na następujące mia- 

Sta: Stanisławów. Stryj, Przesnyśl, 
Tarnopol. 
Kaucja 300 zł. wymagana. Qierty wraz 
z Życiorysem nadesłać do Administra- 
cij, Lwów. ul. Senatorska 6. pod ..Ge- 
nerałna Ażencia'. 465-6 


BIURO NAUCZYCIEISKIE i pośsedni- 
aiwa prach dia wszy stkicli zawodów 
Maria Niemczyowska, Lwów, 
Akademicki 3, Telefon 1351. 450-5 


RUTYNOWANY buchałicr, biłansista. 
z dłuższa praktyką w różnych przzl- 
siębiorstwach, Spółkach  akcyviuytcit, 
poszukuje posady. Pizrwszorzędne rz 
ferencic. Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
ministracji „Gazety P rannej“. 5 


|| Stec 
GAZECIE 
[e] | PORANNEJ 


T788 


piac. 


pod „Zdolny“ do Admin ; | 


©. 

TETYDY E "| 
Bil r g Oraz prloei U uw anii 
iani LH według osta niego roe- 
;0 sądzenia ministerjaln. sporządza Tu .- 
«owany buchaiter bilausista. Bas awe 
saosa nii do Admn. pod „Bilansisla* 

CEE E E EAC 


b Rezmaita z 


NOWY MŁYN w Jarosławiu „Perlak“ 
połączony z maszytowym Zakładem 
opałowym przy stacji koleiaw el, MZzj% 
mic kilkanaście wagonów hraki i 
jęczmieniu na kaszę do przemiał. — 
Wyaniela także rózne mąki. Tenże 
młyn jest du E m. za 15.900 M. 
Długi Wyoteczne 52/00 zl. 503 2 


STROJENIE : naprawę fortepiarów 
przyjmuje Atur Smikny, Chmie- 
lowskicgo 5 telefon 1538. 480-3 


POSZUKUJE dzierżawy ogrodu lub go- 
spodarstwa rolnego z budynkani. 10 
klm. od Lwowa.  Zgłoszewa: Szulc, 
skład papieru, Akademicka 2. 471-2 


PRZED KARNAW AŁEM! O ówicycą 
twarz Masażcin. irsinąć WąĄgry, ZMaT- 
szezki, czerwoność rąk. Kosmeo. Mi- 
kołaia (obok cukterm) |. 7 314-4 
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Przęimuje 
wszelkie robaty 
wchodzące 
w zakres 
drukarstwa 


0: 


l 


Spec aine warunki i opusty cennikowe prey dostawach dla prz dsisbiorstw 
przemysłowych do osobnego umówi»nia. 
Dostawa szybka i punktualua. 


Nadszedł nowy transport 
samoc MET osobowych 


Lokal wystawowy: 


AUS TRO -DAIN 


Lwów, Pasaż Mikoelascha. 
Telefen 14-73. 


DRUKARNIA 
SPOŁKI AKCYJNEJ i zy 


w 
Man 4 
wamanac= nana UL. CHORĄŻCZYZNY 31 


udo any E EFON 
asza Wykonuje szybko 
punktualnie 
tania 


"a" 


|| INTROLIGATORNIA | 


Nr. 7311 


Motory ropne od 6 do 2006 HP. 
p miyńskie, Prasy do alęju, 
Obrabiarki do metali i drzewa wa do- 
godne spiaty, oraz transmisje, turbiny, 
puzsy, Oleje, smary. Tope, papę, blache 

pocynkowana poleca: 

„PILOT“ 

Lwów. ul Batorego d. 
Oddziały: w larnopoiu i Podwotuery- 
skach. 523-15 

Techniczna porada bezpłatnie. 


Masama iniarsto 


fabryki w Augzburgu, 


"= 


format 57/84, w bardzo 
dobrym sianie, popęd elak: 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 

B;iższa wladomość w diue 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny | 
31, od 8—3, | 


ODDZIAŁ WĘGLOWY 
BANKU ZIEMIAŃ S, A. we Lwowie, 


ul. Kopernika 4. (lelelbony: 156 i 832) 
w Katowic:ch ul. Jan: 14, 
dostarczn wegiel z pierwstorzędnyehi kopalń górnośląskich | Za- 
głębia Nąbrowakiego wagonowu, ja Oloż deta lczaie że składów we Lwo- 
wie z oslawą przed dom poniże! cen kop In'anych i ma dogodnych wa- 
| runtach zaplaty, udzielając kredytu do sceścin miesięcy. 


satar 
mana sana a 


Forro 
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4 Drukarm Sp. Akc. Wyd, pod zarz. 1. Piockisgo we Lwowie, Nasezyiose pocztową opiacono ryczałtem. Udpowicdziainy ie1.: Marjan Machalski, 


